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Święto Zmartwychwstania Chry- 
stusa zawsze łączyło się w naszej! 
wiadomości ze zmartwychwstaniem 
naszej Ojczyzny. Nie raz już na 
przestrzeni wieków Polska znalazła 
się w takiej wytuacji, z której — zda- 
wałoby się r= nie ma wyjścia. Nieraz 
faż umęczone ciało Narodu było bli- 
skie śmierci, A jednak — nie daliś- 

„my się. Walczyliśmy do ostatka, 
walczyliśmy i wierzyliśmy. Nigdy nie 


było w narodzie polskim przygbolęz, 
nia na gwałt niewoli, nigdy nie było 
rezygnacji. I wiara nasza zwyciężała 
zawsze. 
Zwyciężała 4 teraz: Polska zmart- 
wychwstała. 
Rok mija od chwili odzyskania 
przez nas wolności. Młode jest jesz- 
cze nasze państwo i wiele ma trud- 
ności przed sobą. Ale skorośmy mio- 
dzi, skoro przed nami trud leży i 
dzieło wielkie — to bądźmyż, jak | 
dzieci, radośni w tym dniu Zmar- 
NACE". SULAA EEEE SLC RA EEY PN 
iaterzelacje w izbie Gmin 
w sprawie Niemiec i Grecji 
LONDYN, 19.4. W czasie os:atniej d2- 
baty parlamentarnej, poseł Dribett zwro: 
cił się do przedstawiciela rządu z zapyia- 
niem, czy będzie złożone oświa lszenie | 
„Deutsche Aufbau". Partia ta jest kie- 
rowana przez b. hitlerowców. Prze lstawi- 
sel rządu oświadczył, że partia „Deatseh* 
Aufbau“ powstała na wiosnę ub. roku i 
szlezwig-Holsztyn 1 liczy niewielu eztor=| 
tów. Osoby, które były aktywnymi hit:e- 
'owcami, wyłączone są z życia polityczne 
-9 w brytyjskiej strefie okupacyjnej, 
Poseł Pritt zapytał przedstawiciela Fo- 
seign Office, jaką akcję podejmą władze 
brytyjskie w sprawie 1099 oficerów ary 
mii greckiej, którzy poprzednio służyli w, 
kierowanych rzez Niemców batalionach | 
bezpieczeństwa. Listę tych oficerów i szeze 
góły ich działalności w czasie okupacji 
niemieckiej doręczono alianckiej misji cb- 
serwatorów, Podsekretarz stanu Mac Neil | 
odpowiedział, że za sprawę tę jest odpo- 
wiedzialny rząd grecki i że rząd brytyj- | 
ski nie podejmie żadnej akcji, (PAP) 
A h: O m . 
- Rozwiązanie = 
Ligi Narodów 
PERN, 19.4. Przewodniczący Generalne- 
7o Zgromadzenia Ligi Narodów, przedsta- 
wiciel Norwegii dr Hambro pod! do wia- 
domości, ik rezolucja e rozwiązaniu Ligi 
- Narodów została przyjęta . jednogłośnie 
przez przedstawicieli 34 państw. 
Jednocześnie postanowiono rozwiązać 


sprawie powstania w brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej Niemiec partii pod nazwą 
|. Sirybenał Miedzynarodowy w Hadze, wan 


gr 2) 


RI 


twychwstania, odrzućmy własne drob! prowadziła nas na skrej przepaści, 


ne troski, 
zmariwienia. Mierzmy siły na zamia- | 
ry, z ufnością i weselem przystępuje- 


my do dźwigania zrębów pod nowy | 

gmach. 

że święto 
,zarazem 


Ale nie zapominajmy, 
Zmartwychwstania — jest 
świętem Odkupienia, odkupienia za 
winy. i 

Jakaż jest nasza największa wi- 
na narodowa, ta wina, która zawsze 


wielkie i drobne własne | groziła w swych skutkach zagładą? 


Oskarżenie najcięższe, potwierdzo- 
ne tylekroć przez Historię, to war- 
cholstwo, brak jedności i zgody, nie- 
podporządkowanie się jednostki spra- 


¡wie powszechnej. — Oto nasze winy, 
|za które tak ciężką pokutę nakłada- 


ły nieraz dzieje na niekarny nasz na- 
ród. 

A przecie tylko jednością zbudo* 
wać możemy tę naszą nową Polskę, 


SERDECZNE ŻYCZENIA 


WESOŁYCH SWIĄT 
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VYCHWSTANIE 


tę zmartwychwstałą Ojczyznę. Tylko 
jednością 1 zgodą, tylko wielkim, 
wspólnym wysiłkiem, tylko wyrzecze 
niem się personalnych i kastowych 
przywilęjów — osiągniemy prawo da 
bytu niepodległego. 

Polska, pod przewodnictwem rządu 
Jedności Narodowej weszła na dro- 
gę wspólnego wysiłku, braterstwa i 
zgody. Cały naród stanął do odbudo- 
wy zniszczonych warsztatów, do pra- 
cy nad zryłą pociskami rolą, do. 
wskrzeszenia dóbr kulturalnych, zni- 
szczonych ręką barbarzyńcy. Wszy- 
scy ci, którzy nie stanęli do twór: 
czej pracy dla dobra i chwały ojczyz= 
ny — muszą odpaść, bo tylko to, co 
twórcze i miłujące ma prawo do ży- 
cia i może się ostać. 

Radujmy się więc dzisiaj pospołu, 
my, ludzie pracy, którzy na swych 
barkach dźwigamy gmach  zmart- 
wychwstałej Polski. Radujmy się, 


„| bo wspólna jest nasza Ojczyzna, i je: 


dna jest nasza sprawa. 
BCM 


Koncentracja 
wojsk hiszpańskich 
na granicy francuskiej 
NOWY JORK, 19.4, Minister wojny ma 
publikańskiego rządu hiszpańskiego, gen. 
Sarabia, dostarczył danych dotyczących 
nowych fortyfikacji i koncentracji wojsk 
hiszpańskich na granicy francusziej, Me- 
moriał gen. Sarabia podaje, ża 260 tysięzy 
żołnierzy stacjonuje w 3 okręgach nadgra- 
nicznych, 450 tysięcy żołnierzy skoncentru 
wano głębiej, a 200 tysięcy w Katalonii, 
Podminowano wylot tunelu w Pireneja"h 
oraz ustawiono artylerię przac'wpancerną 
W górach znajdują się liczne gniazda ka: 
rabinów maszynowych, przygotowaso sta: 
nowiska dla artylerii, a skały poumino- 
wano w celu ewentualnego odcięcia komu- 
nikacji. eż ufortyfikowano wzgórza 
w pobliżu stacji kolejowej w Canfranv. 
W Panticosa, pod Castiello i wziinż rzekł 
Gallego oprócz gniazd karabinów maszyno* 
wych i stanowisk artylerii prze»:wpancer: 
nej wybudowano schrony. 
——000——— 
Pierwsze posiedzenie 


Międzynar. Trybunału w liadze 
LONDYN. W Pałacu Pokoju w Hadze 
odbyło się pierwsze posiedzenie Między- 
narodowego Trybunału „przy Organizacji 


ONZ Spaaka, przedstą» 
wiciela Rady Bezpieczeństwa, Rady Go- 


'|epodarczo - Społecznej i sekretariatu ge 


neralnego ONZ, zastępcy sekretarza gene- 
ralnego do spraw prawniczych dr. Ker 
na, 15 sędziów złożyło uroczyste oświad= 
czenie o rozpoczędu wej działalności. 
Przewodniczący Trybunału dr. Guerra 
wygłosił przeanówianie powitalne, 


"Nie lekcewa żyć 


NOWY JORK, 19.4. Na posiedzeniu Ra- nieniem wielu tysięcy hitlerowców, wśród | 
dy Bezpieczeństwa, na którym  dyskuto- ; | których znajduje się wielu przestępców i 


wano wniosek Polski w sprawie reżimu | wojennych i wybitnych cziałaczy politycz- | 


gen. Franco, przewodniczył delegat "gipski | nych“, 
Hafez Afifi Pasza, Wniosek referował |  Amibasador Lange podkreślił, że Hiszpa- 
pizedstawiciel Polski, ambasador Oskar nia nadal pozostaje ośrodkiem gospodarki 
Lange, który oświadczył: „Reżim gen. | niemiee kiej: zakłady przemystowe w Hisz- ' 
Franco doszedł do wiadzy wbrew woli na- | | 
rodu hiszpańskiego, siłami zbrojnymi ; 16-calowe armaty itd. Zakłady przemysło- 
„państw osi, które prowadziły wojnę prže- lwe w Barcelonie wyprodukowały całkowite 
ciwko Narodom Zjednoczonym. Rząd gen. | zaopatrze enie optyczne dla 3 krążowników. 
Franco udzieli: łodzioim podwoduym i lot- | Rezolucja przedłożona, przez ambasado- 
nictwu niemieckiemu baz do» atakowania |ra Lange Radzie Bezpieczeństwa brzmi jak | 
okrętów brytyjskich i amecykańs'.:h, Hi- | następuje: 
szpania gen. Franco dostarczała Niemcom „Redą Bermieczeństwa oświadcza, że 
stale materiałów wybuchowych, chemika- |istnienie i działalność reżimu gen. Franco 
ül, żelaza, cynku itd. Podtrzymywanie nie- | w Hiszpanii doprowadziło do tarć między- 
mieckiej raachiny wojennej miało podłoże | narodowych i zagraża pokojowi i bezpie- 
polityczne — chodziło o udzielenie pomocy czeństwu, Zgodnie z władzą udzieloną jej 
państwom osi w ich wojnie przeciwko Na na mocy art. 39 i 41 Karty, Rada wzywa 
rodom Zjednoczonym, wszystkich członków ONZ, którzy utrzy- 
Rząd gen. Franco zachowywał się w | Mują stosunki dyplomatyczne z rządem 
czasie wojny jak posłuszny st"'ga aweg” | gen. Franco, do nieznyłocznego zerwania 
pana, któremu zawdzięczał 13% uenie, Wem | | tych stosunków, Rada Bezpieczeństwa wy- 
gowie nast korzystali z pomocy, „tór.j ET głęboką sympatię narodowi hiszpań- 
Hiszpanią gen, Franco udzielała w pelni i jSkiernu i ma nadzieję, że naród hiszpański 
z radością. O ile nie zostanie podjęta szyb- | odzyska wolność, której został pozbawiony , 
Ło akcja przeciwko reżinowi- gen, Fran: | 
co, stanie się on w przyszłości poważnym | |rowskich Niemiec. Rada Bezpieczeństwa 


zagadnieniem, ponieważ reżim gen, Franco | jest przeświadczona, że nastanie wkrótce 


w Hiszpanii kontynuuje cele państw osi. 
Istnieje on nadal jako symbol zarazy fa- 
szystowskiej i jako baza, z której ponow- 
nie zaraza ta może rozprzestrzerić się na 
caly świat”, 

Delegat Polski podkreślił, że reżim gen. 
Franco jest ośrodkiem propagandy i dzia- 
łalności hitlerowskiej w państwach ^me- 
ryki 7acińskiej, Rząd gen, Hranco udzie- 
lał pomocy i poparcia militavystom japoń- 
skim w ataku na Pearl Harbour, W cza- 
sie wojny reżim faszystowski w Hiszpanii 
był nieoficjalnym, ale czynnym partnerem 
państw osi przeciwko Narodom Zjednoczo- 
nym. Uczeni i inżynierowie niemieccy na- 
del precują w Hiszpanii nad nową bronią 


NORYMBERGA, 19.4. Na czwartkowym 
posiedzeniu Trybunał Międzynarodowy roz 


począł przesłuchiwanie b. „generalnego gu- 
bernatora* Polski Hansa Franka. Oskar- 


żony stosował tę samą taktykę, co Goe- 
ring: biorąc na siebie odpowiedzialność z^% 
swoje czyny, starał się obalić punkt po 
punkcie zarzuty zawarte w akcie oskarże- 


powagi sytuacji 


ANTITE RE 1 DAB 


Wmiosek Polski ma Radzie Bezpieczeństwa 


‘anii wytwarzają masowo karabiny, czołgi 
J3 > i 


lg pomocą faszystowskich Włoch i hitte- | 
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nié się do ropęlania mow) wumy domo 
wej w Hiszpanii, 

Przedstawiciel tanw Zjednoczonych, 
Edward Stettiniua, zabierając głos po van 
Cleffensie, oświadczył, że Stany Zjedn > 
czone gotowe są rozpatrzyć życzliwie każ- 
| dzień, kiedy będzie mogła powitać naród ; dą inicjatywę, zgodną z Kartą, lub ka cą 
| hiszpański „jako członka ONZ“. niezależną akcję narodową, która mia: 5y 

Przemówienie ambasadora Langego trwa | sSzahse usunięcia reżimu gen. Franco : pozy 
llo okolo 55 minut. Pierwszy zabrał głos | Wrócenia rządów demokratycznych w Hi- 
w dyskusji przedstawiciel Francji, Henri |SZpanii bez wywołania wojny domowej. 
Bonnet, który oświadczył, że dalsze trwa-.| Stanowisko rządu Stanów Zjednoczonych 
nie obecnej sytuacji w Hiszpani: stanowi | wobec reżimu gen; Franco zostało określo- 
zagrożenie-pokoju i bezpieczeństwa świa- |ne przy różnych okazjach. Rząd Stanów 
|ta. Ambasador Bonnet podkreśli, że w | Zjednoczonych uważa, że Rata Bezpieczeń- 
Europie wstrząsanej jeszcze następstwami | stwa powinna wszechstronnie zbadać spra 
li wspomnieniami wojny nie powinno się | We hiszpańską i że członkowie Rady po 
tolerować istnienia reżimu wyraźnie faszy- | Winni mieć możność dostar'zenia Radzie 
| stowskiego, sprzeciwiającego się wszelkim wszelkich informacji w tej sprawie. Stet- 
| zasadom demokratycznym i wytycznym | tinius był ostatnim mówcą i Rada Bezpie 
ONZ. Bonnet poparł wniosek Polski, wy- | SZeństwa odroczyła swe obrady do dnia 
rażając nadzieję, że wniossk ten uzyska | Tastępnego: 
jednogłośne poparcie Rady. „Nie powinniś- 
my — powiedział Bonnet — dopuścić, aby 
agresorzy znajdowali schronienie w szlą- 


chetnym kraju, który, gdyby pi Lucja n Kra k 
bodę decyzji, położyłby kres obecnej sytua- | lublin, Krakowskie Przedmieście 10 tel. 20-33 


a ai Meksyku, Francisco Ca- BŁAWAT 
GALANTERIA 


stillo Najera, poparł równic wniosek Pol- 
ZABAWKI 


ski, ponieważ stosunki panująca w Hiszpa- 
nii istotnie zagrażają pokəjowi i bezpie- 
czeństwu świata. | 
Delegat holenđerski, Van Clattens 0- | 
JA źe Rada Bezpieczef.stwa LAC | 
na Pore ostrożnie, aby nie przyczy- 


po zł 384 
1811 j 


Z „ procesu w Norymberc W Norymberdze 
Kat Kat Polski- Frank ZEZRĄĘE 


nie normalnej istoty ludzkiej wzdraga sx'ę j wstąpił do parui >. i wkrótce 
na samą myśl, że człowiek odpowiedzialny 
za. tak potworne mordy i eksterminacje ca- 
łych narodów mógł spokojnie notować po- 
pełnianei przez siebie zbrodnie. Przywód- 
com hitlerowskim sprawiało dziwną, jakby 
sadystyczną, satysfakcję dokumentowanie 
| swoich wyczynów. Frank na przykład w 


wnęgo oraz jednym z twórców nicmiecicie; 
akademii prawniczej. Oskarżony twierdzi, 
że rzekomo zawsze walczył o to, aby -9% 
downictwo niemieckie było niezależne Wy- 
silki jego okazały się daremre i sądy zo 
stały podporządkowane dyktaturze partii 

Frank przyznaje, że pragnął zawsze, jak 


. 4 
oraz kapelusze meskie | 


potem został kierownikiem wydziału pra: 


wojenuą. Reżim gen. Framo nie stanowi 
prawy wewnętrznej Fiisżowii, jest to po- 
mztały przy życiu wspólnix „Maszych wro- 
gów — państw osi“ Delerat Polski o- 
świadczył, że w Hiszpanii znajduje się 6 
kopalń uraau i przeprowadzane są tam 
"badania nad energią atomową, Produkcja 
broni kwitnie w Hiszpanii, a pewne od- 
cink! naćgraniczne są mocno ufortyfikowa= 
ne. Ambasador Lange powiedział: 
wam 1 zakdinam was, nie Iekceważcie po- 
wagi sytuacji, Chodzi tu'o sprawę między- 
narodową, przedstawiającą 3 niebezpieczeń- 
stwo dla pokoju 1 bezpieczeństwa. O ile 


„Wzy: z" 


nia, Oskarżenie przeciwko Frankowi opie- | lutym 1944 r. zanotował w swoim pamięt- 
ra się głównie na jego pamiętniku, który | niku: „Po wygraniu wojny będzie mi wszy 
liczy 42 tomy 1 który charakteryzuje dzia- |stko jedno, co się stanie z Polakami, U- 
łalność Franka od r. 1939 aż do kapitulacji | kraińcami i pozostałą hołotą, Nie bzię się 
Niemiec. Oskarżyciel brytyjski płk Bali- | martwił, o ile z nich zrobią sieczkę”, 

win stwierdził w swoim czasie, iż sumie- Frank przyznał sig" że mając lat 27 


OITA OITTINEN AUO ZADNA 


Delegat UNRR A w „Gazecie Lukelskiej* 


W dniu dzisiejszym odwiedziił Redak- | dania sytuacji i przedsięwzięcia wszyst- 
cję „Gazety Lubelskiej“ przedstawiciel | kich kroków, aby nieść jak najskutcez- 
UNRRA na województwe lubelskie p. |niejszą pomoc ludności województwa łu- 


Rada ziekceważy tę sprawę, nie spełmi ona | Melvin Peter Mc Gowerin w towarzystwie 
wielkiego, cię*q:ego na niej o owiązku ki- | tłumacza p. George Peretlatkowieza, vo- 
s'orycznego. Zadaniem ONZ jes. nie dor*'- | dowitego Polaka. P. Melvin Peter Me Go- 
ścić do wojny. Nie należy więc czekać, E werin oświadczył, że został dciegowany 
będzie za 67 ‘no, Hiszpania stala się schro- do województwa lubelskiego w cela zta- 


POWIATOWA SPOŁDZIELNIA 
ROÓLNICZO-HANDLOWA 


w Lublinie, ul. Krak. Przedm. 68, z odp. uda 


PROWADZI DZIAŁY: 


Narzędzi roliva; żelaza, artykułów gospodarstwa 
domowego, nawozów sztucznych, opałowy, artykułów 
budowlanych, nasion i zbóż 
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belskiego. 

P. Mc Gowerin bowiąc w Lublinie w 
towarzystwie dr Daniels'a, odwiedził szpi 
tale i Ośrodki Zdrowia na terenie miasta, 


jak również Ośrodek Zdrowia w Kazi | 


mierzówce. Dr Daniels jest specjalistą | 
chorób płucnych, który bada sytuację 
zdrowotną w Polsce celem niesienia po- 
mocy ludności. 

P. Melvin Peter Me Gowerin ma awoją 
siedzibę w Warszawie, lecz będzie adby- 
wał co tydzień podróż do Lublina, aby 
być w stalym kontakcią z województwem. 
Delegat UNRRA komunikuje czytelnikom 
„Gazety Lubelskiej“, eo następuje: 

„I have corne to Poland to help the 
people and to sec that UNRRA supplies 
are distributed fairly. I hope that. I ean 
be of service to all the people of Poland. 
Lublin has a good record, les kcep up 
the good wosk. 

Melvin P. Me Goverln 
Regional Delegate* 


W tiumaczenin polskim: „Molm celem 
przybycia do Polski jest pomoc ludności 
| i stwierdzanie sposobu rozdziału towarów 


| UNRRA, Mam nadzieję, że będę mógł być 


li| użytecznym całej ludności polskiej. W 
¡Lublinie praca idzie dobrze, miejmy na- | 
; s że w dalszym ciągu tak będzie* 


i wszyscy hitlerowcy, rewizji traktatu wer 
salskiego rzekomo w sposób „pokojowy“, 
lecz był zdamia, że Niemcy niuszą się stać 
państwem potężnym, nim będą mogły przy 
stąpić do pertraktacji, gdyż jedynie siła 
ma wartość w stosunkach między wrodo- 
wych. , 

Oskarżony twierdzi, że w ciągu całegi 
swego życia tylko 6 razy widział się z Hit- 
lerem 1 że dobrowolnie wręczył swoje pa 
miętniki oficerowi Bojuszniczemu, który 
go aresztował. Na pytanie w sprawia eks- 
terminacji żydów, Frank przyznał, że „wi- 
na za zbrodnie dokonane na Żydach będzie 
ciążyła na Niemcach przez setki lat". Ze- 
przeczył on, że kazał rozstrzeliwać zaka- 
dników, lecz przyznał się, że z Żydami pro- 
wadził walkę przez całe Życie. Rzekomo 
| jedynym obozem koncentracyjnym, kióry 
zwiedził oskarżony, był obóz w Dachav. 


| Przyjechał kiedyś niespodziawnie do Ovię - 


cimia, lecz oświadczomo mu, że w obozić 
wybuchła epidemia i zwiedzenie go jest 
niewskazane. Kiedy sprawę tę me zreforował 
Hitlerowi, otrzymał odpowiedź, 14 prawdo: 
podobnie w obozie odbywały się egzekucje 


dowa całą ludność stolicy. W Polsce, zda: 
niem Franka, grasowały „bandy”, które 
mordowały kobiety 1 dzieci niemiecki wy- 
sadzaly w powietrze tory kolejowe oray 
sabotowały wszystkie zarządzemy niemiec 
kie, zmierzające do podniesienia atopy ży: 


ciowej narodu polskiego Baniy te uzeb4. 
*| było zwalczać wszelkimi sposobami, 


Na pytanie prokuratora avarykańskie- 
go Dodiad, co się stało z dziviami sztuki 
w Polsce, Frank odpowiedział iż były pod 
jego osobistą pieczą, lecz zcstaiy wywi 
zlone z płonących miast .pożskicj do Rzo- 

szy, gdzie je „zabezpieczono“, 

FK zawiesił rozprawę na okres 


Melvin P. Me Gowerla świąteczny. Następne posiedzenie Trybunde 


łu odbędzie się we wiorek dnin 23 ben. 


a 
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łacznika sztabowego 
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Rewelacje amerykańskieņo 


© rozdźwiękach między Rooseveliem a Churchillem 


LONDYN. (API) Powszechne zaintere- 
sowanie opinii amerykańskiej i angielskiej 


uczuciowych, jak na rozsądne powody | alność brytyjskiego gen. Montgomery'ego 
strategiczne oraz uzyskał dla tego planu była otwarcie krytykowana przez wyż- 
wzbudziły rewelacje mna temat pizebiegu aprobatę Waszyngtonu. Łącznik Eisenho- | szych oficerów sztabu Eisenhowera, Ei- 
ćziałań strategicznych ostatniej wojny, o- ,wera ujawnią nastroje dowódcy Sojuszni- | senhower stwierdzał w listach, że wielo- 
publikowane przez byłego łącznika między czych Sił Zbrojnych, które wyrażały się krotnie dał Montgomeryemu dostateczne 
sztabami generałów Bradleya, Montgome- ; w wielkim żalu do gładkiej pracy brytyj- | szanse dla zapewnienia zwycięstwa i że 
ryego i Eisenhowera, członka sztabu, któ- | skiej dyplomacji wojskowej. Nastroje te każdorazowo Montgomery zawodził go. 


ry opracował pian inwazji w Normandii— 


|powtarzały się i w listach gwałtownych, 


| Nadto Eiseńhower użalał się na Churchil- 


Ralpha Ingersolla. Ingersoll opuścił armię | wysyłanych do gen. Marschalla, ówczes- jla za jego ciągłe wtrącanie się do wszy- 


amerykańską w 1945 roku w randzie pod- 
pułkownika, następnie poświęcił 5 miesię- 
cy, by napisać swoje spostrzeżenia wojen- 
ne, które noszą tytuł „Największą Tajem- 
nica“, Ingersoll stwierdza, że prezydent 
Roosevelt i Winston Churchill poróżnili się 
- ostro w sprawie strategii ostatecznego u- 
derzenia przeciwko Niemcom. Posuwa się 
.on w gwych rewelacjach do wniosku, że 
prezydent Roosevelt umarł w chwili, gdy 
wynikły poważne rozdźwięki między nim 


i Churchillem. Autor „Największej Tajem | 


nicy“ mdradza wielką niechęć do brytyj- 
skiego sztabu głównego i do brytyjskiej 
polityki z okresów Churchilla, podtrzymu- 
jąc twierdzenie, że w chwili, gdy Anglicy 
apelowali o wszelką możliwą pomoc dra 
pochodu na Berlin, Churchill otwarcie po- 
dał, że pragnie by wojska brytyjskie do- 
" szły do Berlina przed wojskami radziec- 
kimi. Już wtedy generał Bradley powziął 
historyczną decyzję, by nie tracić czasu i 
wysiłku na zdobywanie zburzonego Berli- 
ua — posuwać się wprost przez Niemcy, 
nad Elbą połączyć się z armią sowiecką. 
" ten właśnie plan strategiczny doprowa- 
izi} do ostrego starcia Roosevelt — Chur- 
ill. Ingersoll przyznał, że Eisenhower 
"opierał plan Bradleya tak ze względów 


Sprawa J 
_konsiylucji Irancuskiej 


PARYŻ. Dyskusja nad konstytucją 
"rancji została wznowiona w czwartek 


ano, Partia republikańsko - ludowa na- 


lal trwała w opozycji przeciwko projek- 
«owi socjalistów i komunistów, przewi- 
dującemu jedną izbę. 

PARYŻ. Na czwartkowym posiedzeniu 
*rancuskiego Zgromadzenia  Konstytucyj- 
iego poprawka, wniesiona przez partię re- 
»ublikańsko - ludowąMRP, zalecającą, aby 
jedynie prezydentowi republiki przysługi- 
wało prawo łaski, została odrzucona 319 
głosami przeciwiko 209. s 

Premier Gouin, który. dotychczas nie 


zabierał głosu podczas dyskusji nad nową | 


konstytucją francuską, wypowiedział się 


za zaakceptowanięm projektu przez Izbę, : 
twierdząc, iż odrzucenie konstytucji pod- | 


waży podstawy republiki. Przedstawiciel 
partii republikańsko - ludowej, b. mini- 
ster sprawiedliwości de Menton, stwier- 
dził, & posłowie, należący do ruchu repu- 
blikańsko - ludowego, będą głosowali 
przeciwko projektowi konstytucji, który 
stwarza groźbę „dyktatury ciała ustawo- 
dawczego”, 

PARYŻ. Francuskie Zgromadzenie Kon- 
stytucyjne większością 289 głosów przeciw 
264 odrzuciło proponowaną przez ruch re- 
publikańsko - ludowy poprawkę do projek- 
ła nowej konstytucji francuskiej, iż pre- 
zydent republiki ma być wybierany przez 
obie izby, (PAP). 


_- Inż. TADEUSZ 


. 


ziemne i napowietrzne, 
peny sprzęł do- budowy sieci 
odlewy z metali kolorowych i lekk 
do wszelkich materiałów, 
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NAJWIĘKSZA FIRMA INSTALACYJNO-MSNTAŻOW 
Woj. Lubelskiego założona w 1929 r. 


Fabryka maszyn 
Elektrotechnika prądów silnych 

Lublin, ulica Piękna 6 telefon 10-61 : 
Buduje linie dosyłows wysokiego napięcia, podstacje transformatorowe 
budowa elektrowni, oraz wykonywuje $ ¥ 
Poza tym produkuje we własnych warszłałach w dziale elekirotechnicz= - 
nym: aparały i urządzenia rozdzielcze , 
do 30.000 Volt odłączniki 


dziale mechanicznym: Wszelkia od > 
ich, łransnoriery pasowe i 
kompłofne urządzenia aspiracyjne, 
dla macnzynowsnia Ii wydawania płynów łalwopalnych: 
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nego szefa sztabu Stanów Zjednoczonych. 


z 


Ingersoll dodaje, że w tym czasie dzia- | 


|stkich spraw drogą nieurzędową. 
Gdy Waszyngton zaaprobował plan 


GCHMIASKI ZYGMUNT | 


Lublin, ul. Lubartowska 15 tel. 41-08 


poleca 
l 


| oraz narzędzia. 


ję 1835 
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porad ogrodniczych 


RRFOTNEŻYZYY 


„Fo przesiie 


Nasiona, drzewka, krzewy owocowe i ozdobne, cebulki 
i kłącza kwiałowe, chemikalia i małeriały ogrodnicze 
Jako technik ogrodniczy udzielam 


kupującym. * 
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Bradleya ominięcia Benina i połączenia 
się z wojskami gsowieckiml — stwierdza 
w dalszym ciągu Ingersoll — wtedy to 
rząd Stanów Zjednoczonych i amerykań- 
skie ministerstwo wojny zostało zaatako 
wane przez sztabowców brytyjskich, o- 
skarżających Amerykanów o działanie w 
złej wierze. Następne posunięcie, dodaje 
autor, nie było ani czyste ani wojskowe. 
Winston Churchill zaczął działać. Wysłał 
osobistą depeszę do Roosevelta, w której 
przypomniał o zasługach Anglii, o dlu- 
gu wdzięczności, jaki świat. powinien ży- 
wić dla Brytyjczyków, 
żył Bradleya o igranie życiem setek tycię: 
cy Anglików, prawdopodobnie dlatego, do- 
daje Ingersoll, że Marszałek Montgome« 
ry, zatrzymany przez resztki wojsk nies 
mieckich, potrzebował więcej niż ochro: 
Iny skrzydła, by samemu dojść do Berlina 
Ingarsoll stwierdza, że Churchill wymie. 
ni? wszystko poza prawdą, która stresz 
cza się do tego: „Niech diabli wezmą 
szybką porażkę Niemiec, byleby wojska 
brytyjskie były w Berlinie przed sowiecki 
mi i by po drodze zajęły Hamburg i Bre- 
mię". Tego chciał Churchill, Natomiast sy- 
kaca wojskowa nie miała z tym nie 
wspólnego. Roosevelt nigdy nie wybaczył 
|Churchiliowi jego ostatniej depeszy, a 

Churchill Rooseveltowi jego odmowy. 


wreszcie osSkar-- 


eniu gahinetowym w Grecji 


Tsaldaris utworzył mowy rząd . 


| LONDYN. Rząd grecki zgłosił swą dy- 
„misję na ręce regenta. Premier grecki Pu- 
(lilsas, komunikując regentowi, arcybisku- 


| zależni monarchiści — 9 i niezależni — 3. 
| LONDYN. Regent grecki arcybiskup Da 
imaskinos przyjął ślubowanie nowego rżą- 


wchodzi 15 ministrów i 5 podsekretarzy 3 
partii populistów, 2 ministrów narodowo- 
liberalnych 1 1 minister z partii reformi- 


| 
kia Damaskinosowi o rezygnacji gabi- |du greckiego z premierem Konstantym | stów. Wszyscy ministrowie są moriarchl- 


netu, zaproponował, aby powierzyć misję 
tworzenia nowego rządu ministrowi spraw 
zagranicznych, Tsaldarisowi. 

Jak donoszą, Tsaldaris konferował z 
przedstawicielami prawicowych partii mo- 


narchistycznych w sprawie utworzenia no- ` 
| wego gabinetu, Przywódcy bloku centro- 


wego nie chcą brać udziału w rządzie. 
Regent grecki, arcybiskup Damaskinos 
powierzył misję tworzenia nowego rządu 
przywódcy populistów, Tsaldarisowi. 
LONDYN, Prawie wszystkie stanowiska 
ministrów (za wyjątkiem trzech), zosta- 
ły obsadzone przez członków partii popu- 
listów. Premier Tsa/daris sprawuje urząd 
| ministra spraw zagranicznych, reszta zaś 
| tek została rozdzielona w sposób nastę- 
pujący: minister spraw wewnętrznych — 
i Thoetckis, minister Obrony Narodowej — 
| Mavromihalis, minister -gospodarki 
i Stefan Pols, minister robót publicznych 
| — przewodniczący partii narodowo - libe- 
ralnej Gontas, minister Handlu i przemysłu 


| Alexandris, minister pracy — Stratos, mi 
nister finansów — Hamis, minister ma- 
'rynanki handlowej — deputowany narodo- 


wo - liberalny Avraam, minister zdrowia 
— Kalandzakos, minister sprawiedliwości 
JE Hatzipanos, minister komunikacji — 
| Papidimitriu, minister oświaty — Papaei- 
(mu, minister bezpieczeństwa Spirotheoto- 


lkis, minister rolnictwa — Papathanassis, ' 


| minister poczt i telegrafów — Perotls, mi- 


|nister opieki społecznej — Lazanas, 

W nowym parlamencie greckim wiek- 
szość rządowa dysponuje 208 głosami. Blok 
partii umiarkowanych posiada 68 głosów, 
partia iberalna — 48, anarchiści — 20, nie 
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i aparatów 


wszelkie insta'acis przemysłowe. 
dla silnych prądów, mufy kablowe 
wielkich mocy, kom= 
owiełrznych wysokich napięć. 
ewy żeliwne wysok» gatunkowe, 
łańcuchowe 
instalacja 
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| Tsaldarisem na czele. W skład rządu 


|stami, (PAP). 
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Zapowiedź up 


LONDYN, 19.4. Rząd brytyjski wystąpi 
‚z zapowiedzią, że zamierza upaństwowić 
|przemysł żelazny i stalowy. Prasa konser- 
watywna w ostrych słowach piętnuje pro- 
jekt rządowy. „Daily Herald" w artykule 
wstępnym ‘sze z tego powodu:  „Rzą” 
Partii Pracy nie wprowadza w czyn obiet- 
nie wyborczych Churchilla. Dziwnym zbie- 
giem okoliczności realizuje on swe własne 
przyrzeczenia". „Daily Worker“ gorąco po- 
piera to posunięcie rządu. Stanowisko li- 
berałów odzwierciadla „News Chronicle", 
który uważa, że posunięcie tej wagl po- 
winna poprzedzić dyskusja publiczna. 

Opozycja konserwatywna w parlamencie 
naradza się już nad krokami, które mają 
być podjęte w celu zwalczania „projektu 
rządowego. Opozycja ma zamiar zażądać 
opublikowania sprawozdania zjednoczenia 
przemysłu żelaznego i stalowego, przedło- 
żonego rządowi. Krytycy projektu rządo- 
wego twierdzą, że wywoła on zupełne za- 
mieszanie w przemyśle. Opozycja twierdz‘, 


że rząd podjął ten krok ze względów po- | 


litycznych. Krytycy konserwatywni sądzą, 


HURTOWNIA Nr 


CENTRALI ZBYTU w ŁODZI 

i Lublin, Zamojska 4, tel. 30-38 
| Polecamy: Porcelanę, Fajans, Szkło. Spl_mga1ż tylko hurtowa z własnych skła« 
dów oraz wagonowo. Dysponujem 


ada 
Porcelany, Fajansu 
i Wyrobów Szklanych 


ý własnym taborem samochodowym. 1803 


aństwowienia 
przemysłu sialowege w Wielkiej Brytanii 


że jednym z powodów jest konferencja 
Partil Pracy, która ma odbyć się w czerw- 
cu. Twierdzą oni, że rząd wystąpił. ze swą 
zapowiedzią, aby uzyskać popareje związ- 
ków zawodowych. 

Krytycy twierdzą, że plan nacjonaliza- 
cji musi być wykonywany przez 3 lata, a 
tymczasem zostanie powstrzymana reorga- 
nizacja * modernizacja przemysłu, przewt- 
dziana w ramach planu 7-letniego. Inni 
krytycy powołują się na argumenty natury 
finansowej, twierdząc, że sumy, potrzebne 
ną, wykup przedsiębiorstw przemysłu sta- 
lowego, będą tak wielkie, że spowoduja 
to inflację. (PAP) 


CO 
Odkrycie organizacji 
- Wehrwolia w Austrii 

WIEDEŃ, 19.4. Władzom sojuszniczym 
udało się wpaść na trop silnie rozgalęzio= 
nej organizacji „Wehrwolf”, która przyję- 
ła zamaskowane miano  „Kindenstuben", 
Centrum organizacji wykryto w Nismczec" 
po aresztowaniu kilku studentów, z Will 

Hidemanem na czele. (PAP) 


Spokojnych, Szczęśliwych świąt 
Zmartwychwstania Pańskiego 


Klientom swoim życzy 


PRACOWNIA 
Lublin, Rynek 6 
(ua bramą Krak.) Tel. 43-79 
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Wysiedlanie—po polsku i po niemiecku 


Sprawozdania, dotyczące będącej w to- 
ku akcji wysiedlania Niemców stwierdza- 
ją humanitarność metod, stosowanych 
przez władze polskie, przeprowadzające re 
patriację Niemców do ich ojczyzny. Ko- 
mentarze, przelnaczające celowo sposób 
przeprowadzamia tej akcji, jakie obiegły o- 
statnio pewną część prasy zagranicznej, 
każą przypomnieć dokumenty z niedalekiej 
przeszłości, obrazującej wysiedlanie ludno- 
ści polskiej z terenów rdzennie pólskich 
— Zamojszczyzny przez tych, nad których 
losem rozdzierają teraz szaty niektóre or- 
gany prasowe. 

Przypomnimy tu na podstawie doku- 
mentów, jak odbywało się wysiedlenie gmi 
ny Aleksandrów w pow. zamojskim w ro- 
ku 1943. 

W. nocy z 23 ną 24 czerwca 1943 r. ca- 
ta gminą Aleksandrów została obstawiona 
przez specjalne oddziały wysiedleńcze, kie 
rowane przez „specjalistów“ z SS i ge 
siapo, a wspomagane przez liczne oddzia- 
ty wojskowe, przeważnie zmotoryzowane. 
W akcji biorą udział niemieckie czołgi, a 
samoloty wywiadowcze krążą nad okoli- 
cą, obserwując paniczną ucieczkę ludno- 
ści, chroniącej się do najbliższych lasów. 
Niemcy wkraczają do wyludnionych wio» 
sek, spędzając natychmiast całą polską 
ludność, eka pozostała — przeważnie 
starców, kobiety z małymi dzieńjmi — do 
kościejów, gdzie zostaje oma internowana 
Następnie, rozbestwione żołdactwo rzuca 
się na rabunek gospodarstw, kradnąc 
wszystko, co przedstawiało jakąkolwiek 
wartość. „Od czasu do czasu — czytamy 
w doirumentach — słychać było wybuchy 
pocisków armatnich, To działa; ustawione 
w, Okolicy Biłgoraja, wspomagają: swym o 
gniem idącą naprzód „dzielną armię“ zbrod 
riarzy, Ustawiczna strzelanina 4 karabi- 
nów maszynowych, warot motorów, ryk 
bydła, krzyld ł nawoływania żołnierzy, 
płacz dzieci 1 kobiet, pędzonych na miej- 
sce zriórki, stwaraaty obraz trudny do o» 
pisania. To czasy, krzyżąckieh napadów na 
sezbroznych mieszkańców wal, purywanie 
niewiast 1 dzieci, To rzeź ludzi, którzy 
ośmielają się myśleć i mówić po polsku“, 

Następnym aktem dramatu było wywo- 
żenie do obozów koncentracyjnych w Zwie 
rzyńcu, Zamościu i Lublinie. Po przejściu 
kilkunastu kilometrów pieszo do stacji, za 
czyna się dalsza część mięczeńskiej drogi. 
Pomimo gorących, u» unych dni, poniewie- 
'ranych, popychanych i bitych Polaków u- 
mieszczano w zaplombowanych wagonach 
* bydlęcych. Dzielono tch następnie na 3 ka- 
tegorie, klasyfikując wszystkica jako po- 
aejrzamych, przeznaczanych do wysiędlenią 
"lub też nadających się'na roboty rolne do 
Niemiec. Ta pierwsza kategoria była za- 
bierana przeważnie do Zwierzyńca, gdzie 
wielu ludzi straciło życie. Pozostałe kate- 
gorie kierowano do Zamościa lub Lublina, 
skąd po kilkutygodniowym znęcaniu się, 
aroga wiodła dalej, do Niemiec,- lub „też 
następował jej kres na pobliskim Majdan- 
ku. - 


Z T tys. mieszkańców gminy wywiczio: 
no wówczas około 38 tysięcy ludzi, Reszta | 
ukrywała się, jak zaszczute zwierzęta w | 
„okolicznych lasach. Niemcy. wysyiali w te- 
ren liczne patrole, których zadaniam było 
 tropienie ukrywających się Polaków. Jeżeli | 
patrol taki natrafiał na ukrywaiących się 
ludzi, to rozstrzeliwał ich na miejscu, a 
w wypadku odkrycia schronów podziem- 
nych, w których niejednokrotnie szukały ra 
tunku całe rodziny, Niemcy rzvcali do 


| Życzenia Świąteczne 


|.'_ przesyła -> 
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Lublin, Ś-fo 


+ 


wnętrza granaty ręczne, które rozrywały koło 100 gospodarstw. CI, kórym udało 
nieszczęśliwych. laio uniknąć obozów, tułalt się po lasach 

Dalej, dokument tak obrazuje tragicz- |eałymi miesiącami, aż do późnej jesieni. 
ne dzieje ludności tej gmi-y: „Przez trzy Potem usiłowali powracać na swe gospo- 


dni i trzy noce Midność nrzadzcruła się darstwa, które stały opustoszałe, Ale tylko | 


| jednostki odważyły się na ten czym. W ræ 
jąc w tem sposób ratować swe życie i czę- zultacie tem, gdzie przed rokiem kwitło 
sto pod gradem kul i z ręcznej broni ma- życie, wszystko było jak wymarłe, = Przy- 
szynowej i granatników kierowała się na kładam niech służy olbrzymia, ciągnąca 
tereny już spacyfikowane. Niekiedy W się 8 kilometrów wieś Aleksandrów, po- 
nocy ostrożnie skradające się grupki lu- sjągająca w swoim czasie 3.500 mieszizań- 
dzi natykały się na gniazda karabinów | ców, czy też miasteczko Józefów, w któ- 
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poprzez patrole i linie niemieckie, usiłu- 


czynały odzywać się KM-y. Często trzeba 
było zmieniać kierunek ucieczki, żeby o 
minąć snujące się patrole, Dużo. mężczyzn 
ratowało życie, ukrywając się w lesie na 
gęstych łodłach, gdzie siedzieli po klika 
dni, dla bezpieczeństwa przywiązując się 
do drzewa.* 

Ukoronowaniem całej akcji wysiedłeń- | 
czej było spalenie we wsi Aleksandrów ©- | 


108 statków o tonazu 


Duże zainteresowanie wywołał ostatnio, mnego dzieła odbudowy, jąkie dokonano 
powrót naszego największego motorowca | w niżu w cięgu 7-miu mies'ęcy, nie po- 
„Batory“ i sprawa remontu tęgo statu. - zwalają jeszcze na obstużetie największych 


w Veritas 


Poleca: karmelki i landryny w różnych gatunkach, pszczółki i atłaski — 
miątówki i inne cukierki 
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wszystkim swoim P. T. Odbiorcom 


Zwalniane obecnie do służby pokojowej 
statki pasażerskie wymagają „poważnych 
remontów zanim zostaną doprowadzone do 
stanu umożliwiającego wyxorzystanie 
dla normalnych eelów komunikacyjnych. 
Odpowiednie prace należy pizeprowadzić 
w jak najkrótszym czasie, gdyż na liniach 
żegl'gi pasażerskiej zaczyna się już ostra 
konkurencja międzynarodowa 

Początkowe  projesty, aby remonty 
wszystkich polskich statkćtv przeprowadzić 
ną polskich stoczniach, musiały, po szcze- 
gółowym zbadaniu sprawy, ulec zmianie. 
Możliwości naszych stoczni, pomimo ogro 


naase iai 


sz DROGERIA PERECA „de 
Z KRAJU 


PRAKTYKI WARĄCYJNE 
DLA STUDENTÓW MEDYCYNY 

CIECHOCINER. Państwowy Zarząd Ko- 
misji Zdrojowej w Ciechocinku zwrócił sę 
do uniwersyteckich kół medycznych, ofia- 
rowując 20 płatnych praktyk wakacyjnych 
dla studentów i studentcic medycyny wyż- 
szego kursu, zamierzających się wyspecja- 
lizować w balnsalogii i przyrodolocznie- 
twie, Zakład Zdrojowy zapewnia peme u=- 
trzymanie, mieszkanie i pensję oraz owen- 
tualne premie, 

600-LECIE MIASTA BYDGOSZCZY 


WARSZAWA, 19 kwietnia br, minęła 


600 lat od chwili nadania miastu Bydgosz- 
czy praw miejskich przez króla mieti aif 
Wielkiego, 
POMOC WARSZAWIAKOM 
NA PROWINCJI 

WARSZAWA. Ministerstwo Pracy 1 O- 
piekli Spolecznej zarządziło rejestrację 
wszystkich warszawiaków, potrzebujących 
pomocy, a przebywających dotąd na pro- 
wincji, a 


i Sympatykom 


JAN IZYCKI 
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'wszysikiej naszej Kiienteli | 
„Wesołego Alleluja" życzy 
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naszych. statków, . 

wW- szczególności Zjednoczenie Stoczni 
Polskich musiało zrezygnować z przyjęcia 
do remontu motorowcą transatlantyckiego 
| „Batory“, ogólny ciężar tego statku — 
około 10.000 ton, jest bowiem za wielki, 
aby mógł go dźwignąć największy urucho- 
miony dciychczas dok pływajicy. Oprócz 
jtej głównej przeszkody technicznej, 26w- 
[nież 1 irne względy wp'ynęly na skiero- 
| wania „Batorego" na stocznię Coakeriń w 
Ta Ee i Jest ona bowiem w tym szczę- 
siwym położeniu, że rozporządza Sszere» 
|giem różnorodnych specjalnych częśct ma- 


Krak. Przedm. 29 


IS” eoar 27-65 
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Rejestracje przeprowadzają właściwe wo 
|sowódzkie Oddziały Opieki Społecznej przez 
podległe im referaty powiatowe i gminne. 

MISJA FRANCUSKA 
POSZUKUJE RODAKÓW 


KRAKÓW. Komisja de badań zbrodni! do potrzeb pokojowych 1. posiadają 
niemieckich w Krakowie gości specjalnych | 


iwysłarników rząfu francuskiego, którzy | 
ina podstawie odralezionych i zabezpiecz = 


nych przez komisję kartotek ustalają obec. | miesięcy swej działalności zdołały 
nie losy tysięcy Francuzów, zaginionych w| konać różnego rodzaju naprawy 


kaźniach. hitlerowekich w Mauthausen-Gu- 


| sen, A ; 
ZWALOLGANTE BANDYTYZMU 
NIESZAWA, Celem skuteczniejszego 
zwalczania. tamdytygamu ufundowało spoie: 
czeńsywo powiatu włocławski dwa sar 
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rym rynek i ulice zarosły trawą i cza 
sem tylko przez tę pustynię przebiegnie 
szybko, oglądając się wokół siebie, samote 
ny człowiek, 

Mówią cyfry. Oto bilans barbarzyństkiej 
akcji wysiediania jednej tylko gminy: ze 
bito 253 osoby, m czego 192 mężczyzn, 82 
» „ “eci. Spalone — 191 domów 
mieszkalnych i 188 budynków gospodar 
czych, a pasuwą rabunku padło 947 komi, 

SOSIT, TE szt. trzody chlewnej i wiel- 
kie ilości drobiu. 

Masowe morderstwa przy pomocy: czoł 

"w maszynowych 1 artylerią 
| a humanitarne wysiodtanie przy współdzia. 
|ienlu personelu sanitarnego i troskliwej œ 
piece — oto różnica między wysiedlaniem 
po niemiecku i po polsku, 


1730 ' 


160 tys. t 


| maprawiły stocznie polskie 
„Dlaczego remontujcecmy „Satorego“ za gramieą 


szyn, armatur, tkanin, farb itp, których 
u nas jest jeszcze brak, a zakupić ich za 
granicą nie móżna wobec braku podaży. 
Wchodzi tu* w grę konieczność korzystania 
z uslug specjalnego przemysłu pomocniczo- 
go, który w Polsce jest w stadium organi- 
zacji. Również projektowane przeprowa- 
dzenie w naszych stoczniach tylko „częścio- 
wego remontu, z tym, że pozostałe praca 
bylyby dokonane za granicą, przedłużyłoby 
dwukrotnie czas unieruchomienia statku 
Dalszą przyczyną, która wtrudniała do- 
tychczas przeprowadzenie większych re- 
montów naszych statków we własnych sto- 
czmiach, są przepisy międzynarodowej że- 
glugi morskiej, w myśl których remonto- ; 
wanie każdego statku musi odbyvać się 
pod nadzorem inspektora Towarzystwa, 
które klasyfikuje daną jednostkę, opiniując 
o możliwościach użycia jej do takich, czy 
innych celów w zależności, między inny- 
mi, od stanu technicznego. Polskie jedno- 
siki morskia są klasyfikowane przez naj 
poważniejsze na świecie angielskie “Towar 
rzystwo Lloyd, które dotychczas nie posia- 
dało jeszcze swego imspektora w Polsce. 
Stan ten ma ulec zmianie już w najbliže 
szym czasie, przybycię, bowiem przedstar 
wicielą Lloyd'a na stałe do Gdyni jest 
już zapowiedziane. > 
Należy podkreślić, że uzyskanie dia „Ba 
torego“ miejsca na stoczni j jest 
dużym sukcesem, bowiem wszystkie stocz- 
nie świata są obecnie przeciążone pracar 
mi nad przystosowaniem floty handlowej 


wienia na okres dwóch, trzech lat, 

Stocznie polslcio, które w ciągu 
już wy- 
ną 10% 
etątkach polskich i zagranicznych o © 


mochody ciężarowa dia Milicji Obywatel | w szybkim tempie kutry rybackie, puzepro- 


skiej. Za znzykładem Włocławka pnszedł, 
powiat niesząwsii, W wyniku akcji zbiór- 
kowoj zebrano 100 tysięcy złotych, za któ- 
re zakupiony zostanie samochód ciężarowy 
dia organów bezpieczeństwa, 

- REJESTRACJA. LUKSEMBUIRSRICH 

TAEMUSIYY WARTOSCIOWYCH 

| WARSZAWA. Trosclstwo luksemhurskie 
lw Warszawie przystapiło ostatnio do reje- 
'gtracii papierów wartościowych luksembur- 


'akich. 
| WARSZAWA, Przed kilxu dniami" do 
f Ministerstwa Pracy i Opieki Snole zmaj! 
'nsdeszła denesza od Stowerzyszenia Matak 


CHCA NAM POMóO 


żoimierza w Jersev City, które gotowa jesti 
nam pomocą w urządzaniu w Poli POdJęcie również 1 poważniejszych zadaś © 


„przyjść 
i ace 1 domów lawalidzkich, 


wadza się intensywnie remont wagonów 
kolejowych oraz budowę konstrukcyj mo 
stów i dźwigów portowych. ` ś 
Na stoczni Nr. 1 w Gdańsku rozpoczę- 
to ostatnio remont S/S „Kraków“, w 
najbliższym czasie stocznia ta przystąpi 
do remontu M/S „Morska Wola", prowa- 
dzone są również pertraktacje na temat bu 
dowy w Polsce nowych jednostek dla Poł: 
skich Towarzystw żeglugowych. 
Trwająca bez przerwy dalszą odbudowa 
naszego przemysłu okrętowego, umożli 
wi, prócz. dotychczasowej jego produkcji, 
już w niedalekiej przyszłości, 


— 


+, 
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: Mikado sie sdemokratyzuje” 


W Japonii święta noworoczne śrwają | 
'eały tydzień. W roku bieżącym w Tokio |wojny ogłosiły cesarza Hirohito 
można było zaobserwować na Nowy Rok | stępcą wojennym Nr 1“. Zdawało się — 
obrazek następujący: Do bram pałacu ce- sprawa jasna. Hirohito drżał w swym 


sarza zbliżają się rodziny japońskie w 
celu złożenia hołdu. Starcy oparci na la- 
skach, kobiety z dziećmi przywiązanymi 
do pleców, mężczyźni z twarzami oiulo- 
nymi gazą dla ochrony przed chłodem. 
Zatrzymują się przed pałacem. Zdejmu- 
ją płaszcze lub wierzchnie kimono, sta- 
rannie składają je i kładą obok siebie 
na ziemi. Następnie zwracają się twarzą 
do pałacu i na chwilę zastygają w zboż- 
nym milezeniu. Po czym zaczynają skła- 
dać ukłony. Ukłony przeplatają dwukro- 
mym klaskaniem w dłonie, by zwrócić 
uwagę boskiego cesarza. Szepcą modlit- 
wy i znów składają ukłony. Gdy kobieta 
zgina się w pokłonie, jej dziecko przy- 
wiązane do pleców — kłania się rów- 
nież, 

A w pałacu cesarskim siedzi po- daw- 
nemu cesarz Hirohito. Ten sam, który 
rozpoczął wojnę, ten sam, który wtrącił 
«raj w otcLlań nędzy i przegrał wojnę. 

Kim jest ten cesarz? Są Japończycy, 
którzy uważają go za boga, są tacy, któ- 
rzy uważają go za przestępcę wojennego. 
Jedni przychodzą składać mu ukłony, 
inni dziwią się, czemu nie oddano go pod 
sąd. 

Co należy uczynić ż cesarzem, z ustro- 
je. cesarskim, z rodziną cesarską? — 
oto jest najważniejsze pytanie, które nur- 
tuje obecnie Japonię. 

Liberalna inteligencja jest zdania, że 
cesarza należy zachować. 

— Dla ludu — dodają pospieszne — 
lud nie może żyć bez „tenno“, 

A cóż mówi lud? 

Postępowi robotnicy-metalowcy z fabry 
ki koncernu Micubisi „Dziume* twier- 
dzą, że cesarz powinien być- sądzony ra- 
zem z Togo. Pracownicy kopalni zagłę- 
bia Dioban wyrazili się, że los cesarza 
jest.im obojętny. Interesują się oni spra- 
wą ryżu, sprawą płacy roboczej, przy- 
działu, interesują się kiedy się* skończy 
inflacja. O cesarzu nie myślą. . i 

Chłopi z prefektury Nagoja zapytani 
o zdanie, co należałoby zrobić z cesa- 
trzem? — odpowiedzieli: 

— Jego cesarską wysokość należy o- 
graniczyć w prawach. 

W chwili obecnej już wszyscy obrońcy 
cesarstwa zgadzają się, że cesarz musi 
być ograniczony w prawach. Ale jak? 
Do jakiego stopnia? 

— Bardzo — odpowiadają socjal-demo-r 
kraci. $ Ę 

— Nie bardzo — odpowiadają libera- 
lowie. 

TES Odrobinkę — błagają konserwaty- 

— Cesarza należy zachować dla cere- 
moniału — wyraził się leader socjaldemo- 
kratów. 

Znany dziennikarz prawicowy, Sasa 
Hirao, proponuje zachować cesarza jako 
"najwyższego duchownego. + 

— Niech by był czymś w rodzaju pa- 
pieża katolickiego — wyjaśnia pan Sasa. 

Wydawca gazety „Dzimmin Simbun*, 

pam Ono, najbardziej lewicowy” socjal- 
demokrata twierdzi, ; ustrój cesarski 


Daty oczywiście zlikwidować, ale w tym |w różnych świadczeniach „afer Intelek: 


„celu niezbędne jest, by cesarz sam zrzekł 
się tronu. : 

-- Musimy błagać cesarza, ażeby to u- 
czynił. Cały naród powinien o to zano- 
sić do niego modły. 

Ale cesarz Hirohito bynajmniej nie ma 
zamiaru zrzec się tronu. Przecież ma 
wielu obrońców i w Japonii i poza 
pranicarni. 5 ? 


BAZAR SZKOLNY 
IRENY KRYCHOWSKIEJ 


"Książki handlowe — 


materiały piśmienne 
artykuły biurowe 
przybory ezkolme. i 


nych, w zagadnieniach nauki. W związku 


Lublin, Narutowicza 13 tel. 33-92 ti 


„WAZETA CUBELSKA 


rza“. „Tenno“ nigdy nie rozmawiał z 
przeciętnym obywatelem. Był bogiem. 
Zbliżają się wybory. Trzeba o tym po: 
myśleć, Bóg postanowił zejść na ziemię. 
Pierwsze zejście mikada na ziemię od- 
było się bez parady. Pod ochroną wła- 
snych żandarmów i amerykańskiej poli- 
cji wojennej wyjechał na miasto oglądać 
ruiny. Ulice były bezludne. Entuzjazmu 
mas nie było. Cesarz tępym wzrokiem pa- 
trzył na ruiny Tokio, na spalone dziel- 
nice. - 
— Ach tak! — wykrzykuje co, chwila. 
O czym myśli cesarz? Imperium jego 
lleży w gruzach. „Ach taki?* Hiroszima 
i Nagasaki zmiecione bombami atomowy*- 
mi. Żelazo zwinięte w kłębek, trawa spa- 
lona. „Ach tak?'. Nie ma już wielkiej 
Japonii, Japończycy znów są wyspiarza- 
mi. „Ach takl*, Ruiny, ruiny, tysiące za: 
bitych, spalonych, zmarłych z głodu. 
„Ach tak?“. On, Hirohito, jest winien 
wszystkiemu. „Ach tak!“ 


Gazety amerykańskie jeszcze podczas 
„prze- 


Zdarzyły się w międzyczasie różne sen- 
sacje: zgłosił się np. pewien zegarmistrz 
z Nagoji jako pretendent do tronu, po- 
wołując się na to, że pochodzi z bocznej 
linii rodziny cesarskiej. Zarówno japoń 
skie, jak i amerykańskie gazety poważ- 
nie omawiały jego prawa i szanse, Po 
pewnym czasie pretendent znikł bez roz- 
głosu. Były również pogłoski, że Ilirohito 
zrzeka się tronu na prośbę sfer dwor- 
skich. Ale był to tylko próbny balon. Hi- 
rohito nie zrzekł się tronu, nie znalazł 
się na ławie oskarżonych, Cesarz japoń- 
ski postanowił „zdemokratyzować się“. 
I poszedł między lud. 

Dotychczas mikado w oczach Japcń- 
czyków był rogiem. Prosty śmiertelnik 
nie mógł patrzeć mu w twarz. Gdy w 
swym samochodzie przejeżdżał przez uli- Mikado wychodzi z samochodu * zbli: 
ce miasta, przechodnie musieli stać z ni- |że się do ruin. Umyślnie spędzony lud 
sko spuszczonymi głowami. Nikt nie miał | wita go. Mikado nie wie co począć z $o- 
prawa wyglądać przez okno, gdyż żaden ia: Nie wie, jak się rozmawia z ludem, 
człowiek nie może „stać wyżej od cesa- 'nie wie, jak się zachować. Rozumie, że 


a 
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należałoby porozmawiać, 
Zdejmuje kapelusz. 

— To wasze dzieci? Ach tak! Czy jest 
łaźnia w tej dzielnicy? 

— Jest, ale nie ma do niej opału. Te: 
raz opalamy ją tylko raz na tydzień. 

— Ach tak! — mikado zamysia się — 
a jednak należałoby kąpać się częściej. 

Nazajutrz wszystkie tokijskie gazety 
zamieszczają zdjęcia: cesarz w rozmowie 
ze swym ludem. Artykuły z zachwytem 
opowiadają, jak łaskawie, „rozumnie i 
subtelnie“, jak prosto rozmawiał bóg z: 
swym ludem. Za czym następowała ia 
formacja, że cesarz jedzie na wieś, nt 
obiad do chłopa. A następnie odbędz:'e 
„tournóe* po prowincji. 

Taki przebieg ma  „demokratyzacja * 
japońskiego cesarza. „Przestępca woen 
ny Nr 1“ przedzierzgnął się w łaskawega 
i „demokratycznego ojca swego ludn, 
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Ale o czym“ 


Foto-Fes | 
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| Kupno- i sprzedaż wszelkich 
artykułów i przyborów fofo- 
graficznych. 
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RMozbrojemie na manowcach 


(Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej“) 


) 

papieru, :... trudności wydawnicze itd. — 
teraz o tym ani słowa. Natomiast wy- 
dłuża się z dnia na dzień lista nowych 
wydawnictw.. Wydawnictwa toczą się jak 
lawina, są niezmiernie tanie, w ogrom- 
nych nakładach (np. „Poddany Manna 
wyszedł w ilości 200.000 egzemplarzy), 
częstokroć luksesowe, na najwyższym 
poziomie techniki graficznej. 

„Niemcy chcą czytać*, Wrzaskliwa 
kampania pod tym hasłem zaczyna wy- 
dawać owoce. Istotnie — Niemcy już 
mają co czytać, a będą mieli jeszcze wię- 
cej, skoro — juk zapowiada *,Neue Zni- 
tung“ — jsdno tylko z wydawnictw wy- 
da w roku bieżącym aż 500 pozycji książ- 
kowych, a „Zinnen-Verlag* — 200. Cała 
ta bogata literatura już znajduje ujście 
za granicą. Ostatnio w prasie angielskiej 
coraz częściej spotkać można długie i ser: 
deczne omówienia niemieckich nowości 


Berlin, w kwietniu. 
„Aufbau* — odbudowa. Słowo, które | 
po dziesięciu miesiącach od dnia naj- 
większej w ich dziejach klęski, Niemcy 
odmieniają na wszystkie sposoby przy 
każdej okazji, w każdych okoliczno- 
ściach. Słowo to przewija się wszędzie. 
Na łamach prasy niemieckiej krąży w 
przeróżnych zestawieniach, w nazwach 
przedsiębiorstw, w planach  ekonomicz- 


z „Aufbau“ toczą się rozważania na te- 
maty wi ~ i skutków klęski wojennej. 
Z poza tych czy innych fałszywie-czoło- 
bitnych akcentów pod adresem tego czy 
innego państwa okupacyjnego przebija 
jedna nuta wspólna, łagodząca wszelkie 
różnice poglądów: przekonanie, że klę- 
ska wojenna jest po prostu „nieszczęśli- 
wym wypadkiem*. Raz to „nieszczęście 
wojenne* sprowadzili na Rzeszę Amery- 


kanie, raz — Związek Radziecki. Nie | wydawniczych. 
klęska, lecz — nieszczęście narodowe. | Ostatecznie — nie można mieć za złe 
Prasa coraz bardziej ubolewa nad tym, | Niemcom, że chcą czytać. Chodzi o to 


że w Europie porusza się sprawę dojrza- 
łości czy niedojrzałości Niemiec do ży- 
cia samodzielnego. Nie brak określeń, że 
Niemcy czekają z tęsknotą na moment, 
kiedy nie będą potrzebowały „stać wsty- 
dliwie w kącie“, Tu i ówdzie, w prasie 
na zebraniach, w dyskusjach lansuje się 
tezę, że jeśli mowa o jakichś tam zbrod- 
niach niemieckich — to zbrodniom tym 
winni są ci, z norymberskiej ławy o- 
skarżonych. Zapadnie wyrok, tamtych 
prawdopodobnie powieszą i naród nie- 
miecki. „naród luyślicieli i poetów“, 
znów wyjdzie ze swego „wstydliwego ką- 


— i tu należy bić na alarm — iż jak 
się zdaje, polityka alianckiej „Publication 
Section“ w stosunku do tej rosnącej pro- 
dukcji literatury w Niemczech wkroczy- 
ła na śliskie i niebezpieczne manowce. 
Komisje weryfikacyjne, które zezwalają 
na druk książek niemieckich, składają 
się z ludzi młodych, bardzo mało albo 
wcale nie znających stosunków w Niem- 
czech hitlerowskich. Weryfikacja nakła- 
dów odbywa się zgoła lekkomyślnie. W 
firmach wydawniczych niemieckich coraz 
większą rolę zaczynają odgrywać figury 
z czasów brunatnego reżimu. Tak np. pod 
ta“, szyldem , wnej nowej firmy, kryje się 

„Naród myślicieli i poetów“. Ten slo- |stare wydawnictwo, które przez dziesięć 
gan już od kilku miesięcy brzęczał na jlat nasycało Niemcy literaturą rasistow- 
łamach prasy, r* aulach uniwersyteckich, ;ską i nurra-patriotyczną. W rezultacie 
l w takim „Zinnen Verlag“ pomiędzy dzie- 
tualnych“, Cenzura aliancka, która spra-  łami Heinego i Amerykanki Pearl Buck 
wuje nadzór nad słowem drukowanym ukazują się takie książki, jak „Poezje 


uno zai A W Z ZN WJ ZO 


po niemiecku, oczywiście nie miała nie Żołnierskie* hitlerowskiego barda —: 


przeciw narzekaniom Niemców ma brak Koer'era, lub „Antologia poległych“ ż 
nowych książek i nowych wydań. Wy- |przedmową gloryfikującą czyny oręża 
dawcy niemieccy poczęli — zrazu ostroż- «niemieckiego. Albo — rzecz na pozór 


on |nie, potem śmielej — nawiązywać nici, niewinna: masowe wydanie Kanta „Na 
jej zerwane na czas wojny z firmami wy- wieczny pokój”, dziełko głoszące, iż „je 


dawniczymi Anglii i Ameryki. . Te ze dynym „r«wem — jest prawo do wol- 
swojej strony poczyniły szereg kroków w, ności”, Ten stary filozoficzny felieton 


jęelu przyśpieszenia „Aufbau“ kultury | wywołał falę recenzyj i omówień w ca- 
, niemićckiej. : 


łej prasie niemieckiej, która akcentując 
W ‘kierownictwie „Publication 'Sec-|,„prawo do wolności“ przeplata te ak- 
on“ przy zarządzie amerykańskiej stre- centy aluzjami do „niewolnej współcze- 
fy okupacyjnej nastąpiły niedawno dość |sności*. _ ) 
poważne zmiany. Rezultat — o ile zaled-'© Rośnie więc fala nowych wydawnictw. 
wie kilka miesięcy temu w prasie nie- | Wydawnictw najróżniejszych — byle nie 


„150 mieckiej pelno było narzekań na brak |podręcmików szkolnych. Te, które się ! 


3 


ad 


ukazały, stanowią kroplę w morzu po- 
trzeb w tej dziedzinie. Wiele się pisze 
w prasie anglosaskiej o wychowaniu naj: 
|młodszych pokoleń niemieckich. W szko 
łach niemieckich uczy się obecnie okoiu 
9 


ks — jak przyznają sami Amerykanie 
— w szeołach używane są niemal wy- 
łącznie stare podręczniki, a więc zale: 
cone jeszcze przez hitlerowskie władze o 
|światowe, książki przepojone jadem nie: 
nawiści i pogardy do wszystkiego co nie: 
niemieckie. Wystarczy przytoczyć, że ja: 
ko podręcznik geografii używana jest do 
dziś książka sprzed r. 1939 pt. „SIraco- 
ne, ale niezapomniane“, pełna insynua- 
cji i kłamstw pod adresem Polaków, Fran 
cuzów, Belgów i Czechów i udawadniają- 
ca potrzebę „Lebensraumu dla Niem 
ców. 

Cóż więc dziwnego, że gdy. pewien 
dziennikarz amerykański, zwiedzając nie- 
dawno szkołę niemiecką w Wiesbaden, 
|žapytat uczni — „Kto wywołał wojnę?" 
— ci odpowiedzieli chóralnie: „Polacy i 
Żydzi“. Zaś na pytanie — dlaczego Ame: 
ryka przystąpiła do wojny? — odpowie: 
dziano mu, że dla zniszczenia konkuren- 
cyjnego przemysłu niemieckiego. 


Przytoczone wyżej fakty są zaledwie 
drobną częścią całości. Przyczajona hy 
dra niemiecka ostrożnie podnosi łeb nie 
tylko w postaci wszelakich „wilkołaków*, 
„Acht und Acht“ i „Szarotek*. „Odbudo- 
wa kulturalna“ pod niedołężnym i lekko: 
myślnym patronatem młodzików zża O- 
ceanu, stanowi alarmujące  osbrzeżcnie. 
Ostrzeżenie i wołanie o największą czuj: 


ność wobec wszystkich przejawów mniej ` 


lub więcej samodzielnego życia w ober- 
nych Niemczech. Jedyną gwarancją przed 
katastrofą, grożącą Europie ze strony 
odrodzonego imperializmu niemieckiego 
— jest całkowite, bezkompromisowe, hez- 
apelacyjne rozbrojenie Niemiec material: 
ne i moralne. I jedno winno iść w parze 
z drugim. 

Wobec tej, coraz słabiej kontrolowanej 
lawiny słowa drukowanego w Niemczech 
— rozbrojenie moralne hydry hitlerow- 
skiej schodzi zupełnie na manowce. A 
wiemy dobrze, zanadto dobrze, jakie in- 
stynkty posiada „naród poetów i myśli< 
cieli“, Z. Roym 


modelowania szycia wyucza szybko 
Sasun Królewska gii 
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u zakonniku, żabach i młynarzu 


Moje kroki są FS chociaż wyciągam 
nogi, żeby "6 Kakulinie. Nadążyć, 
to ja jej nadążam, bo trzymam ją za rękę, 
a oma znów tak prędko nie idzie, Aja że 
ja chelałbym maszerować jak wojsko: 
dwa, trzy, cztery! 

— Kakułlińciu, zaśpiewajmy co! 

Kakuliną do śpiewania, to jak ryba do 
wody. Zamrugała filuternie oczkami i me 
wyciąga dyszkantem przez nos; 

Gorzkie żale przybywajcie 
Serca nasze przeni-i-kajcie. 
~ Serca nasze przenikajcie. 

Dołącza się 1 mój dyszkant, tylko nie 
przez mos, ale na całe gardło. Chór nie jest 
zgodny. Pieśń długa, nudna, mało zrozu- 
miała. Wolałbym o tym, jak to „zalecał mi 
się ze dwora świniarz*, albo „chodzę, cho- 
dzę po ganeczku, mie byłem pijany“. 

—- Kukulińciu, co innego! — ciągnę ją 
za rękę. 

Nie odpowiedziała zaraz, najpierw do- 
kończyła zwrotki, a dopiero potem: I 

— Przecież to Wielki Tydzień!. | 

— To co, że wielki? 

— O jej! Pięć lat chłopakowi, a nie wie, 
że w Wielki Tydzień tylko Gorzkie Żale 
wolno śpiewać. 

Rezygnujemy więc ze śpiewu, ale żeby 
się nie nudziło, nucę pod nosem dla same- 
go siebie: 


Panną Ludwika nie ma języka 
jak teńcowali, to jej wyrwali. 

To też piosenka z repertuaru Kakuliny. 

— Tdzie toto i nic nie widzi — wydzi 
wia ną wesoło Kakulina, — Wiosna się 
robi migiem. Słyszysz, co pszczoły w ulach 
wyprawiają? Albo o: porzeczki i angrest 
już jakie mają listeczki, Trześnie niedługo 
będa kwitły. 

To miejsce, przez które teraz idziemy, 
nezywa się Zawale. — Pójdziemy na Za- 
waaie, a potem do Adacha i źrebaków — 
powiedziała Kakulina, $ 

— Zawale! Co to znaczy Zawale? Jest 
sad, grządki, inspekty, buda sadownika, 
dckxola sadzawki z wystającymi mnichami. 
Nie widać żeby tu coś było zawalone. 

— Kakulińciu, co to jest Zawale? 

AŻ przystanęła, jakby ją zatkało. 

-— Pięć lat chłopakowi, a nie wie co to 
Zawale. Co dzień prawie chodzimy na spa- 
cer po Zawalu, a on nie wie, co to jest. 

Nie mam czasu dalej wypytywać, bo pod 
nogi wpada nam coś długiego i żółtego, 
zapiątuje się w spódnicy Kakuliny, 
czerwoną paszczą z wywieszonym ozorem, 
szczęśliwe, że nag odnalazło. 


Kucam przy ścieżce, gdzie roaną niby || 


wielkie purchawki, pulchne kretowiska. 
Grzebię w nich palcem i zachęcam, 
—Kreta, kreta, Kanarek, łapaj kreta! 
Z uprzejmości raczej pogrzebał kusy- 
mi łapami, wsadził w ziemię nos, dmuch- 
mął, kichnął, i już go nie ma. Naszczeku- 
je życzliwie, bo zobaczył Adacha pilnują- 
cego swoich źrebaków, tam gdzie kończy 


się Zawale, a zaczyna łąka, ujęta niby w a 


ramy, w groble porosłe świeżą, wiosenną 
trawą. : 

Adaq kiwa na nas. Nie potrzeba kiwać, 
1 tak do niego idziemy, witamy się z nim. 

— Niech Michasia siada — zaprasza 
Adach wskazując na swoją starą kapotę, 
z której ułożył sobie eoś w rodzaju kana- 
py. * 

— Zdradiiwie jeszcze na gołej ziemi sia- 


- dać — dodaje. 


Michasia, to Kakulina. Kakuliną jest tyl- || 


ko dla mnie, Michasią dla dobrych zmajo- ; 
mych, dla reszty Julkową, Tylko, że Julek, 


Rudy Julek, mąż Kakuliny, to postać pra- $ 
wie pmjeczna. Nie widziałem go jeszcze, 


nigdy i wiem tylko, że mieszka w zamku. 


-Nie tma w zamku, ile na zamku i ne, 


zieje |; 


bajanie wielkanocne 


tyle mieszka, ile siedzi. Bo Rudy Julek to wnicę i mówili, że złota w niej szukał, 
złodziej i pijak, niemniej Kakulina pstra- | — A nof mówią że znalazł. 
śnie“ go kocha i ciągle lata do Lublina z. — Znalazł; albo i nie znalazł. Ale piw- 
paczkami, a to okazją, a to zwyczajnie, nica to była z tego klasztoru.A o zakon- 
na piechty. Narzeka, że chłop nic nie wart, niku, co straszy nocną porą, to Michasia. 
i podły, a przy tym oczy jej się śmieją. |pie słyszała ? 
śmi ! 
Bo Kakulinie zawsze eją się oczy. fsGmia jk m > 
Adach wyjmuje paczkę z tytoniem, bi- 
nia. Już raz tak było, Adach opowiadał © 
bułki, kręci wprawnie i po chwili czuć w 
powietrzu. słodki zapach machorki. Pach- "Te stodole i o lamusie, a potem wie- 
ezorem narobółem wrzasku i dostało się 


nie właśnie Adachem. A on sam przekrzy- 
wił sobie na głowie kaszkiet i coś szepce Kakulinie, bo wygadałem wszystko mamie. 


Kakulinie, tak że nie słyszę. Zazdrość mi. | Teraz drżę, żeby nie przeswała Akiacho 
wi, nie powiedziała, że nie wołno. 

— Adach, niech Adach powie mi, oe to 

jest Zawale?, Nie ma obawy! Sama ma oczy okrągłe z 

— Bo to on dzisiaj uwziął stę na to Za- | Gekawości. żę 

wale i pyta, co to jest — wyjaśnia Kaku- — Słyszeć, coń słyszałam, ale nie wi- 

iina. X działam. Umarłabym chyba ze strachu. 

— Nazywą się Zawale, a nie tu nie jest — Obłopakiem jeszcze bylem — ciąg 

zawalone — dodaję ja. nie opowieść Adach — kiedy wybraliśmy 

— Nie jest, albo i jest — mówi Adach + | Się na jablka po nocy, Akurat były pa- 

zamyśla się na chwilę. A ją wiem, że bę- jpierówki. Był wtedy Antek chmielarza, 

dzie opowiadał Nie mogę wytrzymać i| Franek i jeszcze ze dwóch. Idziemy po oi- 

przebieram prędko nogami, żeby nie pisz- | chu, sadowniina jak raz nie wiiaé Tamci 

czeć z radości. > mieli uważać, a ja x Antkiem trząść i zbie- 
— zawalony tu jest klasztor — mówi | 36 Potrząsłem ram, a tu Franek jak nie 

wrzaśnie: - j 

Adach. 

— O Matko Najświętsza! — — O rany, załconniki 

Kakuna, Nie było tzasu nawet się ogiądać. Do- 

przystanętiśmy, 
— To Michasia nie nie wie? Mnie to | un, a goście prz, Pe" me 


pełnie zatkało. 

opowiadał stary Och nieboszczyk, jak je- , 

szcze chłopakiem byłem. Michał Och, ten| — Adach, niech „idach jeszcze coś ta- 
co to za kościelnego w Krężnicy był. A | Fie80... 

Zawale to niekoniecznie qd zawalenia mu-| Zdawało się, że nie słyszy mojego bta- 
si być, ale od tego, że za wałem, choć i galłnego szeptu. Spod zeuniętej na tył gio- 
jedno i drugie pasuje. Dawniej takie kla- wy czapki wysunął mu się na czoło kos- 
sztory to były po świecie pobudowane, że- | myk włosów. i; 


by w nich naród mógł się chronić ną czas - 4 j ją 
wojenny. Ciągle były wojny x Tatarami i nA € “a 


Turkami, którey palili wsie i rabowali do- 
bytek. A taki klasztor, to był budowany z| Nie odpowiedzielińimy, bo skąd mamy 
kamienia, miał dokoła mury, za murami | wiedzieć ? 
sadzawki z. wodą, a to wszystko otoczone ANĄ om A ABN 
jeszcze wałem z ziemi. | czy choćby o tam, za kolej, pod les. Tama 
+—To tak jak tu — podskakuje Kaku- | żaby slerzeczą sobię jak żaby, uwyczaj- 
lina, — Sadzawii o, wał, to te grobie, a |nie. A tu nie. Tu tylko jakby do siebie 
to klasztor z murami. szeptały, tak azu-azuT-SZUT... 
— Tak, albo i troszkę inaczej. A pa-| — Oj, prawda! — zawołała Kakulina. 
miętą Michasia, jak w tamtym roku Icek — Bo one są zaczarowane te żaby. A kto 
sadownik znalazł koło budy kamienną pi- | je zaczarował? Właśnie ten załcomnik jess- 


wzdycha 


czę za życia. On był bardzo póbożny I w 
nocy zamiast spać, chodził gobie po mu 
rach i pacierze odmawia, ale jęk przy 
szłą wiosna, żabskaą zaczęły zię drzeć, że 
nie daj Boże. Oo zakonnik jaką modlilwę 
rozpocznie, już za się wszystko myil i 
musi od początku, Zgniewał się więc i po- 
wiaąda: kiedyście wy takia, w js na wam. 
takie przekleństwo rzucę, Że do końca 
świata innym głoaem będziecie kumitnć. 
I tak zro. A terna chodst nocy | piinu- 
je żab. - 

Nastaje chwila leriarej, wiozermej ce 
szy. Tyko Kanarek, żółty długi kumdiał 
wstaje, ziowa, a potem ostrożnie i jakby 1 
obrzydzeniem nastaje na uin reing ta 
bę o wyłupiastych ślepiach. 

— Nie msn Kanarek, to zaczarowane 
żaba! 


— To znaczy się — rwwrażą KakuUUDA 
że ten zakonnik chodził e tek 6, i po gm 
bk, co to z miej był wał? 


— Hm — połtakuje Aduch 


— Bo mule to jeszcze kiedy mówia süs- 
ra kowalowa, że po wne to iżrazcy 
młynarz. 

— O, Kakuitńcu, młynarz?! 

— Młynarz. Był tait jeden becbożny 
młynarz, tusdi, co to tak saro jak ty śpie- 
wał w Wieżki. Tydzień. Nie tylko śpiewzą 
ale mówił, że Boga nie ma, krzywdę lu 
puszczał. A 


tym łańcuchem i nieja sią. Ludzie ŻESN% 
ją się jakby ułego ducha widzień t tyke 
dziwią się, że Pan Bóg tyle casu moża 
wytrzymać. 

(Datszy cigg na stT. 1-05). 


4 
w 


ZWIĄZEK GQSPODARCZY SPÓŁDZIELNI R P, 
O©BRĘG w AWBARJEJE 


przesyła wszystkim swoim 
placówkom w Okręgu i Zrze: 
szonym. Sp órdzigłniom, 
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„ Feliks Araszkiewiez 
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f 
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SLONECZNA MIŁO 


Zamieszczająo dwa małe fragmenty e 
utworu Feliksa Araszkiewicza p. t. „SŁO- 
NECZNA MIŁOŚĆ, podajemy kilka szcze 
gółów objaśniających. Utwór ten — to 
noemat, pisany prozą rytmiczną; składa 
się on z kilkudziesięciu obrazów o luźnej 
kompozycji, 
kywszą akcję, przeważa element kontem- 


Kto chce, niech idzie w ślad ma nim. 
Quo vadis, Caesar? 
Z tym pytajnikiem na ustach — Jan i 


p'ccujny 4 refleksyjny. Bohaterem poema- 4 


tu. jest raczej środowisko przyrody i sztu- 

ki, mniej ludzie. Fragmenty „Poganin* 4 

„łtafjacl* należą do rozdaiałw „Roma“, 

który był czytany na wieczorze autorskim 

Araszkiewicza w maju r. wb. Utwór pow- 

stał w roku 1941-ym, 5 
Poganin 

Pod wieczór bulwary nad Tybrem — 
peme ludu. 

Mąż i żona, zatraceni w tłumie, przy- 
stają co chwila nad rzeką Romy. 

Mała, niepozorna, prawie wyschła od 
letniej spiekoty, z trudem usiłuje wmówić 
w podróżnych, swoje dzieje światowe, Pa 
jednej stronie Zamek św. Anioła i olbrzy- 
mi łuk Watykanu, po drugiej — pogań- 
skie Fora, Kapitol i Kwirynał ` 

Dwa światy — dawniej i dziś. 

Płyną płytkie, żółte wody ku morzu od 
wieków. Nad wodami — most, przez któ- 
ry ciągnęła cała ludzkość w namiętnym 
szukaniu Boga, a jeszcze częściej — bo- 
gactw. 

Ku temu mostowi ogłaszano urbi et 
orbi z balkonu katedry Piotrowej manife- 
sty pokoju, rozkazy wypraw krzyżowych, 
zarządzenia Treuga Dei, klątwy na here- 
tyków, bicze na zatwardziałych władców, 
potępienia synów niewiernych, słowa po- 
ciechy, dla cierpiących. 

Przez most na Tybnze przechodził Bra- 
mante i „Michel Angelo i Rafael Santi, 

I tędy dudniły kroki wojsk zaciężnych 
kondotierów. 

I tędy szi karnym szeregiem żołnierze 
Korsykanina. 

I tutaj pląsały konie ułanów Kniaziewi- 
cza, niosąc przed sobą proporce francu- 
skie, by je zatknąć na Kapitolu, 

Na moście tybrowym — środku świata 
przez całe wieki — płyną teraz, lipcowym 
wieczorem, pogwarne tlumy nowych rzy- 
mian, marzących o wskrzeszeniu potęgi 
dawnej starożytnego imperiumi, opartego 
na krwi i żelazie. ; 

Czyje kroki zadudnią na moście wieczy- 
stym w przyszłości niedalekiej ? 

Mąż i żona, z tłumem zmieszami, przy- 
stają co chwila nad rzeką Romy, by słu- 
chać jej zwierzeń poufnych. 

Na Kapitolu trzyma straż spiżowy posąg 
na koniu. } 

Cesarz — filozof wyciągniętym nagim 
ramieniem, jak drogowskazem, przebija 
przestrzeń; przemądrymi obliczem nakazu- 
je uśmiech sceptyczny widzowi; ze stolo- 
-kim spokojem spogląda z wyżyn Kapito- 
łu na wszystkie pokolenia, które po nim 
nadeszły. Nie wzrusza go rozruch ule 
dzisiejszych, nie ejmują ambicje czar- 
nych koszul, -Aureliusz dąży w swą 


daleką podróż, w nieznane zaświaty, bez 


amarszczki na czole, bez 
nych źrenicach, ZE 
Cesarz — filozof godzi się obojętnie na 


chmury w zim- 


nuwe Romy koleje. Niech tylko na Kapito- 


lu nadal zostaną symboliczne, z czasów 
Rupubliki ważne, sławą prawnej mądrości 
okryte, potęgą oręża rozniesione po świe- 
cie całym — litery S.P.Q.R. 

Wiech tylko symboliczna wilczyca przy 
wiełkich. schodach na wzgórze Jowisza na- 
dał świadczy o Romy początkach I o wyo- 
braźmi Wergila. t 

Nie wzrusza cesarza — filozofa nni 78- 
borczość słońca, ami czar błękitu. 


© Dom Ubiorów 
Br CHOLEWINSKI 


Łublła, Krak. Przed. 19 tel. 24-35 


Poleca: ublary męskie, damskie, dziecinne, oraz 
oe na zamówienia z własnych ma- 
j ów posiadanych oa składzie, | 


Ceny przystępne — R 


„Cesarzu, patrz na Forum Romanum, a 
potem odwróć źrenice nat Palazzo Vene- 
zia, na Campidoglio nowej Italii!“ 

Lecz cesarz nie chce gicwy odwrócić. 

Z uporem wskazuje” swoją, nieznaną ni- 
komu drogę. 

Cesarz — filozof milczeniem śpiżowym 
mówi: 

„Niech każdy odważnie kroczy ku awo- 
jemu Przeznaczeniu. Nie nęćcie mnie wa- 
szym nowym Campidoglio. 

Wszystko już było. 

Nihil novi sub sole!* — 


Rafael 

Turyści nikną w wielkich i licznych sa- 
lach Muzeum Watykanu. Rozpraszają się 
w przebogatych galeriach obrazów, rzeźb, 
posągów, w salach Bibliotheca Vaticana. 

Mąż i żona również przebiegają dzie- 
siątki sal z chaosem w oczach, umyśle 1 
sercu, Jeszcze im grzmi w duszy tajemna 
walką Michała Anioła z Rafaelem w Ca- 
pella Sistina. Jeszcze wstrząsa nimi po- 
tworna wizja. Jeszcze nie ochłonęi z me- 
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Wyciągniętym ramieniem cesarz wska- 
wskazuję swą drogę. 
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tafizycznego przerażenia. Chodzą po wial-_ 
kich salach Muzeum, jak błędne sieroty w 
lesie czarów. 

Zresztą i przewodnicy nie zezwalają 
dłuższe postoje. i 

Aniela, owinąwszy głowę i szyję koron- 
kami szalu, sama pośpiesza do wyjścia. 
Jakoweś drżenie przenika całe jej ciało. O- 
czy biegają niespokojnie. Aniela ucieka ed 
wizji Michała Anioła. Jam spokojnie dąży 
za żoną; już wchłonął w siebie światło 
Rafaela. Ale jemu stopniowo udziela się 
przerażenia Anieli, Prawie nie nie słyszę, 
co mówi cicerone. 

Dopiero, gdy stanęli twarzą w twarz w 
Stanzach Rafaela wobec jego „Szkoły A- 
teńskiej* i tuż, naprzeciwko, wobec „Dy- 
sputy o Najświętszym Sakramencie", A- 
nielę opuszcza powoli terror tragicznego 
geniusza. 

Olśniona błęścitem i światłem Santiego, 
oblewa się szkarłątom wzruszenia, a biy 
ulgi płyną po jej matowych policzkach. 

Szal koronkowy  rozsuwa swe czarne 
skrzydła, opuszcza się bezładnie na ramio- 
na. ; 

Z głową, wzniesioną do góry, jak rozbił- 
tek, ratujący mię od zatonięcia, ze akulo- 
nymi ramionami, jak w więzach, wpiera 
Anielą oczy załzawione w boskie dzieło 
Przejasnego. 

Geniusz uśmiecha się do niej wzniosło- 
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pięknem artyzmu. 

Przejasny nawiedza duszę Anieli. 

Powoli osusza łzy. 

Na twarzy kobiety tworzy swə barwy 
jedyne. 

Wzniosłość wykwita w jej omach. 

Harmonia rysów rysunkiam Xlarycznym 
owija jej głowę, ramiona i tors, 

Przeistacza kobietę w posąg heswzgięd: 
nego piękna duszy i ciała. 

I thk oto stoją naprzeciw miohie dwa 
arcydzieła mistrza: obraz na cianie i 
rzeźba żywej kobiety. 

Jan pojął, że Aniela nareszcie pogodzi- 
ła, zespoliłą w sobie prawde życia i nie- 
skończoność ideału, że wyzwoliła się z tra- 
gedi świętych Westalek i traged'! Micha 
ła Anioła... 

Aniela pierwsza podchodzi, ocknięta z: 
zjawy, do męża, opiera się na jego ramie- 
niu — i już spokojnie oboje wychodzą ze 
złoconych sal Watykanu. 

Właśnie zapadał zmrok. 

Katedra, rzesiście oświetlona żarzy sie 
łuną blasków. 
| Piazza San Piotro zragarmiają światła 
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lamp elektrycznych. 

Żona przywiera mocno 
męża... 

Mąż odpowiada jej znakiem pełnego p9- 
rozumienia,  * 

Wchodzę po stopniach szerokich do świą 
tyni. t 

Obejmuje ich powódź świateł | blasków. 

Zmierzają wprost do głównego oltarza. 
klękają na jego stopniach. 
| Ślubują sobie ponownie dozronną miłość 
duszy i cała, utwierdzają prawdę swych 
| przeżyć przeszłych i obeonych, kochają 
| asy prawdy życia ij łdeału. 

Wychodzą z katedry szczęśliwi obu- 
Mleńcy i pieszo dążą do Panteonu,» by o- 
pobiście złożyć kwiaty wdzięczności na 
grobowcu Przejemnego Rafaelan m pośmiert 
ne dzieło jego sztuki. 

Potom w ciszy duchowej 1 błomos'awień- 
wie szczęście wracają do siebie. do do- 
ma. 
mavon za 


+ 
zekennikn, żatkach 
i miynarczu 
(Początek na str. 6-24) 
m AŻ tu naraz — binrbam, bim-lua — 
dewon kościelny na ręzurescję, — Dynde 
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te, dyndele — mały dzwonoczek za nim. ` 


Patrzą ludzie, oo się dzieje, bo młyn za- 
| czyna jechać w dół maem ze 6luzą l miy- 
narzem na ochodkacd Jakby się zieniia 
wozstąpiła. Bo właśnie rozstąpiła się zie- 
| mia j nie zaznknęła się wcale. Dlatego te- 
(zaa tam jest belk przeze dna | kabiego 
weiągnią ktoby się tara chciał kąpać. 
| — Jak tę sukę polowego — wtrgoa sen- 
nie Asiach. : 
— Jak tę suką — potwierdza Kakulina. 
— I na taką pamiątkę co roku, jak tyl- 
iko dzwony na rezurelrcję zadzyonią, aly- 
| chas w tej przerwie, jak mdyn miele... du- 
dw-du-du-du, a młynarz śmieje się ha, ke 
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Jest ciąpło. Dogrzewa wiossnne, połud- 
niowe słońce, że trzeba przymykać oczy. 
Ciepło bije od Kakuliny, ns k'órej kola- 
nach siedzę. Adach nakrył sobie oczy dasz- 
kiem czapid. Dobrze byłoby jeszore 
dejeć Kansrkowi, żeby nie chodrił nad 
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Genialny 

Któż z nas nie zua lelasycznych postaci 
enakomitego detektywa Sherlocka Hol- 
mesa i mieodstępnego przyjaciela jego — 
dr. Watsona? 

Udało mi się niedawno odgrzebać nie- 
enany dotychczas rękopis sympatycznego 
doktora, wobec czego chcę się nim podzie 
lié z naszymi Czytelnikami. f 

Genialny Sherlock Holmes siedzi z cy- 
garem w ustach « nogami na biurku w 
swoim mieszkaniu, podczas gdy doktór z 
nabożnym skupieniem wpatruje się w 
twarz mistrza. 

-— Za chwilę zgłosi się do mnie osob- 
nik z rudymi wąsam, brązową cyklistów- 
ką 4 arogancką gębą. Przyjdzie w spra- 
wie mieszkaniowej, ; r 

— Ależ mistrzu, skądże pan wie...? 

— Bardzo prosie. Trzeba być tylko ge- 


nialnym Sherlockiem Holmesem. Ucz się 


Watsonie przew kliwości, pij mądrość z 
ust moich. Siedzę naprzeciwko okna, a 
mieszkamy na parterze, więc widziaitem, 
że wszedł do naszych drzwi osobnik o ta- 
kim wyglądzie, jaki opisałem. A sprawa 
mieszkaniowa — io jasne: dziś 90 procent 
spraw, to sprawy mieszkaniowe. 

Zanim wielki człowiek -skończył mówić; 
interesant już był w gabinecie. Sherlock 
Holmes nie dał mu przyjść do słowa. 

--— Proszę siadać, Pan przyszedł do 
mnie w sprawie mieszkaniowej. 

— Mistrzu... : 

— Proszę nie przerywać Ja sam wiem 
wszystko. Powróałt pam z Niemiec i za- 
stał swoje mieszkanie, w którym pozo- 
stały meble 4 ruchomości ‘zajęte. Próbo- 
wał pan załatwić sprawę polubownie. Prze 
ciwnik pana na polubowne załatwienie 
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gościnnie przyjmującego go przeciwnika! Piękna I młoda żona pewnego starego 
pańslcicgo, zagmatwał sprawę tak, że po- adwokata, tak się kiedyś skarżyła na los 
zostało już tylko przekazamie jej dą sądu. w przystępie szczerości: 

Sąd, opierając się na dwóch sprzecznych | — Jakże ja mogę mieć dziecko? Mój 
ze sobą relacjach kontrolerów, postanowił mąż nie chce wziąć aplikanta, towarzyszy 
sprawę odroczyć, powołując nowych świad- mi zawsze na spacerach i nie pozwala 1a- 
ków. Na pierwszą rozprawę sądową świad mej wyjeżdżać na wypoczynek. 

kowie „urobieni* przez pańskiego prze- | © «1 * 


cewnika, nie zgłosili się. Sprawa została Teścio e dzieją się na dwa rodzaje — 

znowu Odroczona. obre i złe. Dobre to te, które leżą na cmen 
— Mistrzu... tarzu, a złe to te, co chodzą po świecie, 
— Proszę nie przerywać. Ostatecznie | s * . 


sprawę w sądzie pan wygrał, ale przeciw- | 
nik nie wyprowadził się i podał do apela- trudno. Należy tylko poznanej kobiecie v- 


-cji, Obecnie sprawa pańska spoczywa w Świadczyć, że mąż jej nie rozumie, oraz że 
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awały stare jak swiat 


Powodzenie u kobiet zdobywa się nie-_ 


apelacji już irzea' miesiąc, mieszkania t 
mebli panu mie zwrócono t chce pan wie- 
dzieć, co dalej robić. 

— No i cóż, czy pomyliiem się? 

— Dziękuję Mistrzu, dziękuję serdecz- 
me! Teraz już wiem, co robić, jak positę- 
pować, ażeby jek najdłużej sprawę prze- 
ciągnąć i pozostać w mieszkaniu, które 
zajmuję. Bo to właśnie ja jestem tym 
„przeciwnikiem, j 

Sherlockowi Holmesowi fajka wypadła 
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nie wygląda ona na swoje lata. 
> £ + 
Gdy pewnego jegomością pytano czemu 
nie ożeni się ze swoją kochanką, u której 
bywa codziennie od wielu lat, odparł: 
— A gdzież bym ja potem cpędzał wie- 
czory, gdybym się z nią ożenił? 
EJ + * 
* W pewnym hotelu biesiadowało towa- 
rzystwo międzynarodowe. Rozmowa zeszia 


na gościnność. Każdy oczywiście zachwalał 


spomiędzy anglosaskich szczęk. Ale uwiel- | swój kraj i gościnność w nim panującą. Za- 
bienia dr. Watsona to maleńkie fiasko nie pytano wreszcie milczącego do lej pory 
mogło zmniejszyć. W każdym racie genial | Anglika, Ten odrzekł z dumą : głębokim 
ny detektyw „przewidział“ wszystko. aa 


Muc-Ka. — Pod względem gościnności żaden kraj 
—00)0————— m 


Jeszcze aktualne... 


Zą prezydentury Waszyngtona jeden z |atkimi nieprzyjaciółmi Stanów Zjednoczo- 
posiów wystąpił z wnioskiem na posiedze- nych, że na wypadek wojny z nami nikt 
miu Kongresu Stanów Zjednoczonych, aby nie wystawi armii silniejszej 
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nie może się równać ze starą Anglią. U nar 
każdy otrzyma za pieniądze, co tylko ze 
chce. 
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Pewien ojciec nalegał na syna młokosa, 
ażeby się ożenił niezwłocznie. Przyjaciele 
radzili zaczekać do chwili, kiedy młodzie 
niec nabierze: trochę rozumu. 

— Ba — odpowiada ojciec — gdy zmt 
drzeje, to się nie ożeni. 

* 
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Pewien turysta posilał się w górach. Go% 
spodyni poczęstowała go plackiem, na któ- 
rym były wydrążone dziwnz? desenie, co 
gościa wprawiło w zachwyt. 

— Musicie mieć gaździno do tego jakieś 
nadzwyczajne wzory i osobliwe narzędzia? 

— E, ni — odrzekła góralka, — My to 
hań robiemy grzebieniem. 


|. Niewolnik dopuścił się jakiegoś wykro- 


czenia, co wywołało oburzenie jego bana, 
Sokratesa. 
— Gdybym nie był w gniewie — rzekł 
mędrzec — na pewno bym cię uderzył, 
WZ CW 
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Pewna młoda grzesznica mów:ła: 
gdy w to nie uwierzę, żeby takie pięxne 
i przyjemne grzechy miały byś śmiertel- 
nymi“, 
EERNISSE ESEE NEAT GARY Y 


„ich Czworo“ 
Czworo ich było przy niewielkim stole, 


Czworo w blat wbija swe oczy sokole, 
Czworo nerwowo, chóralnie krzyczało, 


nad 4.090 2 
i p zasu zas śmiało. 
sprawy nie poszedł. Zgłosił się pan do U- | liczbę wojska zmniejszono do 5.000- żoł- | żołnierzy. Czworo od c. do czasu się śm 


rzędu Mieszkaniowego. Postano kontrole- 
ra. Dokonano wywiadu, który stwierdził, 
że mieszkamie zajmował pan przed wywie- 
żieniem do Niemiec. Tymczasem przeciw- 
nik pana udowodnił, że nie zajmował goa 
pan przed rokiem 1959, wobec czego mie 
ma pan do niego prawa. Urząd Mieszka- 
niowy przekazał sprawę Komisji Mieszka, 
niowej, która znowu wysłała kontrolera. 
Kontroler, sympatycznie ustosunkowany do 


póki mie przeskoczysz 


Zdarzyło się to oczywiście przed woj- | wiozę coś do domu, to ani kieliszeczka 


ną, w czasach skorumpowanej sanacji. 
Przecie dziś taki fakt nie mógłby mieć 
miejsca. 

Dwaj przyjaciele spotkali się na dwor- 
ou podmiejskiej kolejki, obaj obładowani 
paczkami. A było to w okresie przedświą- 
tecznym. Ot, tak, jakby wczoraj w Wiel- 
ki Piątek. 

— Panie Iksiński szanowny! Płowitać 
kochanego sąsiada! 

— Szacuneczek panie Igrekowskd. Prze- 
praszam, że ręki nie podaję, wszystko za- 
jęte! 

-— Nie Śpieszmy się, mamy jeszcze dzie- 
sięć minut do odejścia pociągu. Ulokuje- 
my się wygodnie na dachu i będziemy 
mogli pawędzić całą drogę. 

— Ot tu, na tym cypelku jest miejsce 
1 na paczki. RH 

—- Podsadź no pan. A niech tam który 
s panów potrzyma tę paczkę, ale ostroż- 
nie, bo to wódeczność! 

— No, dobra jest, już siedzimy. 

Pociąg jak gdyby tyiko na to czekał: 
pwizdnął westchnął i pokołował w dai. 


nierzy, motywując to względami budżeto- 
wymi. 

Izba była gotowa poprzeć ten projekt, 
gdyż znalazł on więlu zwolenników. Obec- 
ny na posiedzeniu Waszyngton zoriento- 
wał się w niebezpieczeństwie i rzekł ' z 
humorem: 


niosek jest słuszny, lecz wymaga 
uzupełnienia. Proponuję, ażeby przed jego 
przyjęciem Kongres zawarł układ ze wszy- 


sobie nie pozwolę. Niech sobie wszyscy i- 
dą na rybkę, ja z chwilą, gdy mi żona 
powierzyła świąteczne zakupy — jestem 
abstynent. Bo to uważa pan: zaczyna się 
od jednego, a kończy... no sam pan wiesz. 

— święta racja, panie Iksiński dobro- 
dzieju. Ach, ja nie zawsze mialem taki 
hart ducha. Zdarzało "mi się, zdarzało w 
młodości rozmaicie. Ale teraz — pater fa- 
milias jestem. Nie, teraz mi się to nie 
zdarza. Zuzieńka powierzyła mi całą go 
tówkę, przeznaczoną na święta. No i wi- 
dzisz pan, wszystko w porządeczku za- 
kupiłem i walę prosto do domu. Człowiek 
z wiekiem do rozsądku przychodzi, 

— Ale nie wszyscy tak, nie wszyscy. 
Znasz pan Pop'jackiego. Opowiem, co mu 
się zdarzyło zeszłego roku, na świę:a Bo- 
żego Narodzenia. Otóż wiadomo, że Popi- 


jacki lubi sobie do baru zajrzeć. A stało | z 


się tak, że jego połowica spuchła na zęby 
w przodświątecznym tygodniu. Nie mo- 
ge, powiada, wyjść na miasto z taką twa- 
rzą; musisz porobić, Józiu, zakupy Świą- 


teczne. Cała rodzina przyjdzie na wilję, |nie wi 


Urocze sosenki na czarującym piasecz- | mus'my się postawić. 


ku poczęły wywijać gałęziami przed no- 
zem pasażerów na dachu, ale im to nie 
psuło humoru, gdyż byli zajęci arcycie- 
kawą rozmową. a 


— Ja, nigdy. Już mam taką zasadę: jak | W wigitję 'spotkałóm go „Pod setką". 
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Tylko pamiętaj, z nikim się- nie 


Za- 
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Hi | mm cala zgraja psów. ż 
| ciepła była, więc indyczka emai $0 już, 


Wniosek upadi natychmiast, 


„RADIGSPRZĘTU | 


St. Krzyżewsśj 
Lublin, Lubartowska 8. Tel. 10-10 
Poleca odbiorniki sieciowe i ba- 3 
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kupione przez siebie 

właśnie do akwarium, żeby sobie poply: 
wały tymczasem. Makiem na strucie pozy 
pywał głowy awoichi  współbiesiadników, 
bo mu się pokręciło i myślał, że to śro: 
da’ Popielcowa. Jakąś szynkę pode drzwia- 
mi baru obgryzały psy. Obawiam się, ze 
była przez Józia kupiona, Zatelefonowa- 
łem do pani Kasi: trzeba przecie kolegę 
w nieszczęściu ratować, ale on tymczasem 
powędrował już dalej. Pół miasta oblata- 
liśmy, do znajomych na wilję się spóźni - 
łem, aż koło północy odstawilismy niebo 
raka do domu, gdzie cała rodzima w licz- 
bie osób kilkunastu oczekiwała na proszo- 


teściowej... 


— A to heca! Musiał się dobrze nasłu- 
chać od żony. Ale należało mu się. Przy- 
pomina mi się podobna historia z Kazicz- 
kiem Siwuchą. Było to skurat rok temu 
w Wielkim Tygodniu. Poszedł po zakupy 
na święta, a w domu jeszcze go żona u- 
pomina: pamiętaj, żebyś sam wrócił i ładną 
indyczkę przyntósł Idzie sobie kochany Ka 
ziczek ulicą, a paczki i paczuszki aż mu 


pomóc: Jeden wziął wódeczność, drugi tort 


| dźwiga, a sam Kazik tuli w ramionach 
| uściutką indyczkę. Idą tak społem, no. 


i zaszli na jednego. Co tam dalej było, 


wieczorem widzę: tłum się na coś 
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szczaipaki wpuszczał 


ną wilję. Można sobie wyobrazić twarz | 


rąk lecą. Spotkali go koledzy. Trzeba | 3 
| derzenie 


Í taiki Potem trzeba było spróbować izieb- 


adomo. Dość, że w Wielką Sobotę 
gapi. 
spoty- | Stanąłem — patrzę, Kroczy mój Kazi- 
aj i nigdzie nie wstępuj. Józio przyrzekł | czek Środkiem ulicy, nogi mu się niączą. 
| sotemniie, pieniądze do kamizelki schowa! | na sznurku za sobą ciągnie indycz:z, a 7a 


{i poszedł. To było w przeddzień wig! Bo to Wielcanoc 


Czworo toczyło między sobą boje, 
Czworo, choć mby siedzieli po dwoje. 
zworo ich miało nieprzytomnę oczy, 


| Czworo że skóry omal nie wyskoczy, 

| Czworo nie doje i nie dośpi w nocy; 

| Czworo tak działa, choć nie ma przemocy. 
| Jakaż to sila, co tak zmiema ludzi, 

| W najspakojniejszych złe instynkty budzi? 
| Chyba choroba, co czleka napada, 

| Bo wiele osób gorzko ciągle na to biada. 


teryjne, Ilnmpy radiowe oraz CY i 
drobpy sprzęt radiowy | Ach, tą przyczyną są niewinne karty. 


O co wybucha kłótnia, bój zażarty? 


(J. D.) 
A SOUSE ESEE 


sama nie chodzi. Ale tak i doszedł do do: 


| mu sam 1 indyczkę przytaszczył. 


— No, nam się Bogu dzięki, taki wy- 
padek nie zdarzy. Już dójeżdżamy. 

Wygramoliwszy się szczęśliwie zZ pocią 
gu, poszli przyjaciele ku swoim um "n. 
Podmiejska, piaszczysta droga nużyła Mł 
dą trawką porosły pagórek przydrożny nę- 
cił do wypoczynku. 

— Usiądźmy na chwilę. 

Usiedli. ; 

— A jakie to trunki pan wybrał 
roku? 

—- Mam tu świetną anyżówkę. i 

— Co, anyżówkę? Nie piłbym tej tru- 
ciżny. Ja tu mam koniaczek izdepucki. 

— Anyżówka — trucizna?! Co też p"n 
piecie. Nie próbował pan chyba. To pys: 
na wódka. 3 

— Nie przekona mnie pan. 

— Załóżmy się, że przekonam, Możemy 
zaraz spróbować. 

— Tak, bez przekąski? = 

— Dlaczego bez przekąski? Otworzy- 
my sobie puszkę skumbrii. 

Od słowa do czynu — jedno zręczne u=- 
dłonią na płask w podstawę Wu- 


tego 


niekizgo, potem żytniówki, potem sliwo- 
e * 


| WICY ssi 


wW niedzielę wielkanocną rano ludzie 2 
modztwem oglądali dwóch pijaków, smacz= 
Inte śpiących w rowie przydrożnym. Reszie 
lyami zakupów zaopiekowano się szybko 
|: dokładnie. Próżne butelki lśniły wesoło ku 
więseqnemu słońca, L 


Mucio 


Nee UR ©. : GALETA ŁUKI LAAA du, v» 


eo i | : | Zjazd powiatowych 
P, C. K. TEE T // UR W A retereniów Aprewizacji i Dandle 


/ 0 wartości społecznej PCK, o jego Zdo® | bie: 1.910 kg chleba, 320 kg kaszy, 200 kg |szków, zastrzyków, kroplą, płmstrów, ma-| W Ot 17118 bm. sie AKA KE 
ności do szybkiego i prężnego wysiłku mó- | kartofli, 70 kg mleka sproszkowanego, 888 | sol, bandaży, ceratek itp. E ETON ataków; Pr: 
wią najlepiej fakty. Raz pę raz z gorącz- | puszek śmietanki, 20 kg soli, 864 puszki | Akcja PCK dała duży rezultat zarówno wizacji 1 Handlu, inspektorów śwladczcń 
kowego nurtu naszego dnia, powszedniego | kariolu, oraz w mniejszych ilościach: ka |, TRER PREE sa ki rzeczowych i kierowników referatów obro 


= t uk 
wyłaniają się problemy, wymagające na- |kao, ryż, cwjer, kawę, miód, konserwy |, PAE o REDA s) J ha wa BAD ma ES 


tychmiastowego działania. Przykładem te- | itp. ZZ a a ; 
go była tegoroczna powódź. Nim został zo” W ramach pomocy sanitarnej wydano So złagodzenia T PERNE] BE: wizacji,1 Handlu ob. Orłowski, po czym 
ganizowany odpowiedni Komitet pomocy | kilkadziesiąt tysięcy jednostek najprzeróż- ności, z drugiej zapobiegając raasowetau rowniey powiatowi złożyli sprawozdania 


|a aziałalności Powiatowych Referatów A: 
| prowizacji i Handlu, w których zostały u 
które wykonuje Ej X s ki 3 || pzeloniae: dyspozycje mleka i masła ma 
zdięcia na Foto ORCHIDEA’ N= kwartał, jak również wydane zezwe 
e Ą j lenia na wywóz zboża, mąki i mięsa ora? 

LANORATORINN -: PE Taisen LUBLIN 160 ||| rozdawnictwo kart żywnościowych. Naste 
ilo NAGROBKÓW z , Pp perm pnie 'nspektorzy świadczeń rzeczowych zła 
w KUBELÓGK LM Poł o jewaka £. (Fel 17-08 fi jrrawcadańli x roślinie: D 
p PR e ana aeaa: saena > 'wych dostaw, dokonanych do dnia 15 bm 


— ofiarom powodzi, nim po zorganizowaniu | niejszych lekarstw w postaci tabletek, pro- | Wybuchowi chorób, 
rozpoczął działalność, już PCK niósł pomoc 
poszkodowanym. Tym cenniejszą, że była 
szybka, ` 

Dziś, ktedy kilka tygodni- upłynęło od 
zakończenia akcji pomocy powodzianom, 
można zbilansować ją, aby otrzymać ilu- 
strację wysiłku PCK. . 


Akcja trwała prawie pięć tygodni i ' b- 


PIERWSZE 


MD ZWŁOK PRADA N I Z 


jota swym zakresem tereny nadwiślańskie z w d ci obrad ki refe- 
w powiecie: piiakim; załudicskały przeń 2.000 paczek świątecznych zę wod kj kicia © 
14.000 osób. Odpowiednie organa PCK de- e er Ó 

legowane na wyżej wymienione tereny u- Tow. Przyjaciół Zołnierza JJ | op kawy 


dzieliły pomocy w 2.827 wypadkach, R W| Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza  ze|wojska, żołnierze będą mieli trochę YAQO- | brotu zwierząt rzeźnych i realizacji zwol- 
tej liczbie: 1.421 porad lekarskich, 507 o- | składek społeczeństwa przygotowało 2 tys. |ści na święta. Paczki świateczne będą dla lian mięsa. Na zakończenie obrad prze- 
patrunków, 228 zabiegów chirurgicznych. | paczek świątecznych dla żołniefży. W każ- nich widomyrmi znakiem, że spoleczeństwo dyskutowano projekty usprawnienia akcji 


199 zastrzyków, 472 zabiegi różnego typu | dej paczce znajdują się 2 jajka, kawalek |o nich nie zapomina, 5 obowiązkowych dostaw mleka. (4) 
w demąch obłożnie chorych itp. kiełbasy, cukier, ciasto, papierosy, papier ALSEN Ve, EE SAE Nee 

Aby akcję usprawnić, założono Ośrodek |listowy itp. Paczki te otrzymają ranni i 3 T ARA p ° e 
a gm mia, E E ay dn Dwa dechodzemia prokuratorskie 
altarmy w  -totrowinie, Izbę Chorych w oies rabeen = ia wert pare > „za pauwójne pobieranie kari żywnościowych 


szczekarkowie, oraz 17 pijalni tranu w róż Piechoty. | "Wydział Aprewizacji 1 Handiu przy Za- | Spirytusowym. Nadużycie pobierania kask 

ych nadbrzeżnych gminach powiatu. Z pi- ` rządzie Miejskim w Lubinie przesłał? do | żywnośclovych x dwóch źródeł fest kar“ 

jalni tranu korzystało przeciętnie około | Ponadto Towarzystwo Przyjaciół Żołnie- | sądu sprawą, celam pociąrmięcia do odpo- |ne sądownie, o czym przypominamy wszy. 
trzech tyslgcy dztecl szkolnych 1 poza- |7% organizuje w świetlicy RKU przy ul | więdzialności karnej za świadoras podwój: |stkim obywatelom województwa. lubelskie- 

szkolnych, które otrzymywały tran i chleb. |  T3kowskie Przedmieście 21 w niedzielę ne pobieranie kart żywnościowych mimo |g (1) 

wielkanocną „święcone* dla zdemobilizó- Perii ronie ac: przez Rurinek 

i Poszkoaewanej ludności wydano pewną, wanych żołnierzy, nie mających rodzin, Be | PTICA S S TE SRA ETTKARDAK WAU MA 

‘ilość mydla dla najbardziej potrzebujących, A A R M ja FEB a n a S D E OE M ah : 

j dą na nim obecni również przedstawiciele |f piatowikiego Tadeusza, zamieszkałego NASTĘPNY NUMER „GAZETY LUBEL 
oraz przeprowadzono uświadamiającą akcję | jednostek wojskowych i szpitala wojsko | przy ul, Elektrycznej 55, Wyżej wymie- | SKIEJ“ UKAŻE SIĘ WE WTOREK 
propagandową o potrzebie należytej czy- | wego w celu odebrania paczek przezna | nione osoby były zatrudnione w Monopolu 23-G0 B. M. ` 
stości, ktłra jest konieczna, aby nie dopu- | czonych dla ich jednostek, i 
ścić do epidemii tyfusu, $ 

Oprócz pomocy sanitarnej wydano po- 
szkodowanym 2.563 sztuki odzieży i obu- 


yr 
oi a ee m e z a aae A aa m semea m eme ramaan ae me n e a 


Dzięki ofiarności społeczeństwa, które 


zawsze z całą sewdecznością odnosi się do ||| FOŁINY — KOTURNY KORKOWE 1 DREWNIANE 


wia, oraz kiika ton żywnośi, w tę tcz- | Swigia wielkanocne RE oneni KROCZE ORA RYC 
w garnizonie lubelskim pastą do obuwia i inne przybory szewskie poleca 
Place, domy. gospodarki 


W pierwszy dzień świąt Wielkanocnych |f]. Firma 
miejskie ~ lelniskowe, uzdrawiska 


zonowym na Rezurekcję. Po skończonej Re Lub im, ul. Nowa 3. 
zurekcji żołnierze 'udadzą się na uroczyste 
śniadania do swych jednostek. Na śniada- 
niach tych będą obecni dowódcy oraz za- 


6.15 wszystkie jednostki wojskowe. 
owe = placu see RW oai iie J A W © R Q W S K A 
sprzetaje, wykonuje pemiary i pla- 1791 


. Telefon 22 - 21. 
ny, biura Mierntczego Przysięgłago 
Bogdana Bialkowskiega 


proszeni goście, a 
4 Lublin, Sądowa 4 m, 4 godzina 10—12. Dnie świąteczne będą wolne od za- | ES Wszystkira, którzy okazali tyle serca i życzliwości w oddaniu 
; - 1836 fj jeć. (ibk) Ę ostatniej posługi 


KRZ córeczce mojej 


Mydło „JAWA“ i „PLON“ | | DANUSI MŁOSZEWSKIEJ 


À a lci ks. Prefektowi ski : 
| Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie |. wera a Rada Pedagogice Gimoszjum Uai Lubelskiej p.d Piiseckiej 
: Lubelskiej Fabryki Mydła. LUBLIN, Przemysłowa 5 | k deczniejsze P amieta a i kolegom, składam tą drogą najser- 
| . SĘ 1797 

Przedstawiejel: Litwiński, Lubartowska 8 a | S i 


CEPE d EE A 3 piece NETET na plecach, za sporyza szozupakiena pod |cież tu w środku 
| Święcone na przedmieściu pachą b- uśmiechem na ustach, Po cichut- |tektura i papier higieniczny się pozostał. 
! : ku, ma palcach wataął się dą kuchni, | Gadaj zaraz, coś zrobił z paczką! — ryk- 
e gdzie już wszechwłańnie królowała groźnie na 
Pizedmieścię Lublina. Mieszkańcy ma- | bryce, bo se popróbujem amerykańskich | muyąch zaczemdeniena od żaru Ear eż się i 
lych domków stojących blisko siebie, zna» | frykasów, ka, tłumaczyć. Bo to wśdziaą, kochania nie Ñ 
(się prawię wanysoy Jest jeden'x ostat. | Panl Anna spojrzała z umani na SQ- |" At też nareszcie Co, widzę, dać |Zalocaj i A 
uch dni Wielkiego Tygodnia. Dwoje są- | siada. Ja zrobię wszystko, co trzeba i dua już sobie popl? —_ załerzyknęła kobieta, | te 
siadów apotkałę się na ściażcą prowadza- w wziać a beczki — powiednialą slron= | okająo w dłonie. Na Bla dawaj; ced 


fi 
ii 
H 


cej do miasta. $ ; nie miel. Jak kolągi zobaczyti moji pacz 
— No, jak tam  sąsiadko, jak rany, | — Ale żeby bez myszżów, jak. zeszłym em dA azota kie to powiedzieli, to tam aet 

* trzeba coś zrobić. Są święta, czy nie? — ragema! 'wyplłoś sobia, jak Pon Bóg. przy | kane owoc TE | konserw rybna. Ale wiesg, warywiiko przem - 
odezwał się pen Antoni do zażywnej pani | kazał, chcosz zakąsłą a tu cl mysz, cho” | Nie | te cholame napisy. Nie rommia człowiek, 

= rację panie Antos, zrobim, tyl- | — Nie bój się pam, panie Anioś. Te ka- |FF" PrzyRiOsłomA z naszego MOEA | 6 ryby, tak mi wnzystko cholery wypró- 

‘ko pan wiesz, u mnie z tymi złotówkam! | puste, co w niej myszy byli daliśmy tes- EE ERA MAREA o: Poezlim potem na rynek, żeby \ 
ikiapako. Złożym się 1 będzie święccne jak | ciom w prezoncie na Święta — odparła z jw enio Ale pooo ryba ma Wieke- | a ryba poszukać. Na I za te „uutrow- | 
ię patrzył uśmiechem. pani Anna. EAE KANIA EI 0) skio" papierosy, ce te podobno jakąś. tm- 
= No pewnią nie lecjm na panino żar | — A wiec moblone! Proyo moją besig a ty moorymordo sMracony. ME | img napuszczoną wsijllśmy rybie, Tył- ze 
się, Każden coś da od ziebiej , . | bę w południe przyniesie co Uueba., ryba śraiendai, coś przynidałi ko chołera surowa była i nie mogliśmy jej 
— No, tę klasa. Pan dasz to, cò naj-| Pam Antoś z rozkazu swojej połowicy | ~ Śmierdzi? A łe cholera, pewnie się | ooyczqtować. 


ważniejsze, ©o4' do popicia, Piotrowie | powędzowa! po paczkę UNRNA do fabry- | czegoś niestrawnego nażarta. Dalszy ciąg przemowy przerwała pann a 
kawał świni, Zośka, nóżki... | ki l ma rynek po zakupy świąteczne. Po | „Pani Antoniowa przebolała jakoś potłu- | Antoniemu małżonka. Po niezbyt długim Ę 
+- Tylko żeby świńskie byl, a nie kofi- | dobrych kilku godalnach powrócił nlaco | czone jajka ! Śraierdzącą rybę i załntere- | kazaniu, bo w garmnikach się coś przypa- 
skle — dodaje rzęazowo pan Antoś. No chwiejnym krokiem, ozdobiony gandas sowala się paczką UNRRA. lało | że, jak powiedziała, rękoczynami 
~le ją wam zrobię najwiekszą niespodzięn- | ziełonego widłaku, który zawiesił sobie | — Antoś, bój się Boga! Co te kartony |nie chce psuć Wielkiego Tygodnia — pa- 
za — mówi dalej symmetyczny Antoni, wy) na szyi z koszykiem jajak, z których jtakie lekkie! — zawołała x przerażeniem, |ni Antoniowa wydałą ostatnie polegonie 
| aleje wę do zac. o, boskie! | małżonicowi: „A teram poląj łab zimną, wo 


©. slnając dumnie piens. Przyniese wam za- | część została nieco uszkodzona, z paczką 
morskie specjały. Undrę dostaniem w fæ UNRRA'owską, przewiesganą fantazyjnie |-— krzyknęła, zagiędając do rodka, Prae- |dą 1 iż Go kościoła se Święconką" SEA: 


7 2. * 


OGE 


1. zagajenie, ESA 
2. Wybór przewodniczącego. 


wchodzących w skład dzielaicy 1 


st óć 


m 


5. Wybór komitetów sklepowych, 
6. Wolne wnioski, 


OBYWATELE! = 
"Stawcie się licznie, aby dać wyty 


Musimy wspólnie wytyczyć drogę 
Barwniki z l 


do farbowania tkanin 


„WILBRA* 
ulica Kilińskiego 234 


BB tęgi gospodarczej Polski Ludowej. 


Pięćdziesiąt lat pracy zawodowej w mia- 
stach Odessie, Moskwie, Łodzi, Warszawie, 
i Lublinie. Duże doświadczenie fachowe 
daje poeci należytego wykonania fo- 
tografii indywidualnej, grupowej, archi- 
tektury — ać Oraz przyjmujemy 
fotografie dla pomników wiecznotrwałych 
wypalanych na porcelanie—gwarantujemy 
trwałość fotografii 

w Firmie LUDWIK HARTWIG Ś-to Duska 6. 

; 1827 


m 
» 
» 
n 
14 


© 


Najlrwalszy 


„LAKIER 
do wyrobów skórzenych 


(ohuwia, ieczek, 
torebsk i tp.] 1771 
MLTRAMARYNA w paście 
x zapackem I w opak. 

1-dekowym, 
„UNION“ Kraków, Soha- 
stiana 20 fol, 555-735 


» 


Sklep 
” 
» 
m 
m” 


Rok założenia 1892. 


Zakład 


czapniczo-kapeluszniczy 


S. Januszewski 
Lublin, Kapucyńska 2 telef. 33-40: 


Dnia 28 kwietnia 1946 r. 


» 


Dnia 4 maja 1946 r. 


» 
m 


Wszystkim moim Odbiorcom 
jak również i Klientom 


W Driu Zmartwychwsłania 
Chrystusa Pana zasviam najser- 
deczniejsze spełnienia życzeń 


Sprzedaż gilz, bibułak, gazet i czasopism 
i J. OSTOJADA Lublin 1 Maja 19 tel. 39-1 


—— nn eee a a 


= 
N n 
|= 
a 


aaae e aee PY meer mon 


|. __DROBN£E OGŁOSZENIA 


ZA gazy, siatki, tarcze, tarki, Śruby, wykład 


mi ANONIM YAB E E DDA 
KURSY KROJU A, PAWŁOWSKIEGO jagielników oraz wszelkie maszyny — ar 
w Lublinie. Zawiadamia się, że dnia 29.4. tykuły młyńskie góleca Eugeniusz Pala- 
d r. rozpocznie się kurs kroju męskiego. | szewski, Warszdwa, Poznańska 38. 1803. 


Zapisy oraz udziela informacji sekretariat PLACE, dom PPT YET PROROCY 
pra LACE, y sprzedaje Biuro Miernicze- 
Sechu Krawców Lubelskich, Złota 2. 1823a | go” przysięgłego Pogodzińskiego, Lublin, 
(URSY SZOFERSKIE z przeszkoleniem Krakowskie Przedmieście 59. ' 1801 


i 
v warsztatach. Wpisy codziennie, Lublin, DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 


emigród 6, telefon 12-18, przedwojenne biuro „Wygoda“ Michałow- 
RZ PEŁ ZE =P RACA skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87, 1484 


AKWIZYTORZY ogłoszeniowi, pierwszorzę SPRZEDAM zaraz urządzenie sklepowe, 
ini do prywatnego wydawnictwa, poszuki” | może być do drogerii, cena niska, Naru- 
wani, Zgłoszenia: Zakopane, skrytka po- | towicza 13, Skład Apteczny. 1763 


„ak, Śko BASS ARCE EPA KUPCY, przemysłowcy! Polecamy po ce- 
MIERNICZY z praktyką potrzebny zaraz. nach najniższych barwniki, ultramarynę, 
Wiadomość Krakowskie 59 m. 5. ~ 1801aj świece, terpentynę, kalafonię, kleje, ar- 
|| Raka DAK MTB IKM PELNA tykuły mydlarsko = malarskie, garbar- 

LEKARSKIE skie, surowce przemysłowe i wszelkie 
LEKARZ DENTYSTA — Henryka Ra- chemikalia. Technochemia. Łódź, Naruto- 


kocz uje” Krakowskie Przedmieście wicza 16, tel. 133-50. 1610 
S te AG | 1763 FLARE, DONY RA plany =. 
DR. MED. STANISŁAW SYDOR, e- | Mierniczy Przysięg an Białkowski, 
* prowadził się i wznowił przyjęcia RRETA Lublin, Sadowa 4.- 1479 
robach wewnętrznych, ul, Narutowicza 16| ARTYKUŁY perfumeryjno - kosmetycz- 
m, 2, tel. 33-11, 1705 | ne, mydlarskie, piśmienne, chemiczne, po- 
leca skład Warszawa, Albertą 3. Prowin= 
cja zaliczeniem pocztowym. 1777 


'FOTO-POWIĘKSZALNIK zamienię na su- 
szarkę elektryczną na połysk. Lubartow- 
ska 3, F'oto-Sztuka. 1324 


PLUSKIEWKI oraz wsuwki i zapinki do 
włosów wysyła1..y zaliczeniem pocztowym 
Wytwórnia Wesoły i S-ka, Kraków, Mo- 
stowa 4. . 1843, 


wom a a 
ZGUBY 


DA ETEEN: 


PIOI OOOO OEI OTEO IDEA 

UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę woj- 
skowg, wydaną przez RKU Lublin — po- 
wiat, Charlińskiego Stanisława, zamiesz- 
1594| kałego Skrobów, gmina - 4728 


,łuszczarki - kaszarki, motory 
jnalew;' kamieri - perlaków, 


HANDLOWE 


BA LDN NO DAER D U ch AE S 

PARNIKI różnych wielkości, kuchnie 200— 
100 litrowe. Pałaszewski — Poznańska 38, 
Warszawa. : 1331 


MŁYŃSKIE, kamienie, nalew, maszyny, 
. gazę, siatki, pasy, gurty, czerpaki, śruby, 
, ożyska kulkowe, klingerit i wszelkie ar- 
ykuły młyńskie i techniczne poleca „Cen- 
romłyn'** Lublin, 1-go Maja 53, m. 4, tel. 
12-06, 89b 
ZALANTERYJNE wyroby przemysłu czę- 
+ achowskiego poleca hurt. B-cia Sikorscy, 
'msolochowa, Aleja N. M. Panny 31, Cen- 
oki 4 wzory na żądanie, 


. 


OSZENIE 


Zawiadamiamy członków Lubelskiej Š 
nicowe odbędą się wjg podanego poniżej wykazu z następującym porządkiem ob- 
rad: > 


8. Rozpatrywanie sprawozdań kwartalnych I rocznych z dGziałniności 


4. Wybór delegatów na Walne Zgromadzenie Delegatów. 


czne Zarządowi I Radzie 
chcecie widzieć spółdzielnię robotniczą, mającą tak bogatą przeszłość, 


|MŁYNSKIE kamienie, maszyry, turbiny,| UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie 
spalinowe, | Komisji Poborowej w Chelmie Kwiatka Ja 
pasy, gurty, na, wydane przez RKU Chełm, dnia 10.IX. 


łdzislni Spożywców, że zebrania dziel- 


sklepów 
Spółdzielni. - 


dż 
t Rua 


, : 


n S " 7 
UŚ JE SĄ > NSZ 
, ył 


Nadzorczej, jaką 


po której mamy kroczyć, aby sprostać | 


zndaniom, jakie ma przed sobą Spółdziełczość, być w ciągłym kontakcie z jej 
członkami i zaopatrywać ich w towary najlepszej jakości i po najniższych ee- 
nach, a w stosunku do Państwa być instrumentem planowego rozprowadza- 
nia towarów, zwalczać spekulację, tworzyć jedno z głównych ogniw budowy po- 


« 


Wykaz zebrań dzielnicowych 


Dnia 27 kwietnia 1946 r. w F-ce Obuwia im. Buczka, ul. Bychawska 24, godz, 16: 
sklep 31 Orzechowskiego 6 

17 Bychawska 73 

8 Bychawsxa 45 

1 1-go Maja 29 j 

38 1-go Maj~ 15 4 

10 Diuga 14 

Dnia 27 kwietnia 1946 r. w Szkole Powsz. przy ul. Krochmalnej Nr $1 o godz. 16-0J: 
Sklep 12 Włościańska 14 

18 Krochmalną 15 

Dnia 27 kwietnia 1946 r. o godz, 16-cj w Szkole Powsz, przy ul. Bronowickiej 3: 
Sklop 5 Łęczyńska 18 

44 Fabryczna 1 

Dnia 28 kwieinia 1946 r. o godz, 14-ej w Świetlicy L.S.S, przy ul. Kapucyńskiej 6: 

7 Zamojska 10 

2 Krak. Przedm, 10 

33 Narutowicza 11 

19 Dolna P. Marii 28a 

21 Nowa 1 

Dnia 28 kwietnia 1946 r. o godz. 14-ej w Świetlicy Ubezpieczalni Społ, Hipoteczna: 
Sklep 28 Narutowicza 45 

13 Narutowicza 55 

26 Szopena 4 

86 Krak, Przedm, 

o godz. 14-ej w Szkole Budownictwa, uł. Długosza 2: 

Sklep 23 Kr. Leszczyńskiego 42 

14 Północna 43 - 


e godz, 16-ej w świetlicy L. S. S ul, Kapucyńska 6: 
Sklr> 43 Staszica 22 
30 Pierackiego 8 

40 Staszica 1 
Dnia 5 maja 1946 r, © godz. 4-ej w Fa>ryce Wag Hessa“, Lubertowska 49: 
Sklep 15 Lubartowska 11 
A 9 Lubartowska 29 

„. 11 Lubartowska 28 
Dnia 5 maja 1946 r. o godz. 14-ej w Szkole Powsz, przy ul, Tatarskiej 6: 
Sklep 4 Kalinowszczyzna 78 


* 


— 


1944 r. 


UNIEWAŻNIAM skradzione w dniu 11-go 
kwietnia b. r. następujące dokumenty: do- 
wód osobisty  (xennkartę), wystawioną 
przez Zarząd Miejski w Chełmie i zaświad- 
czenie wojskowe, wydane przez RKU 
Chełm na nazwisko Berezy Konstantego, 
oraz legitymację służbową, wydaną przez 
Sąd Apelacyjny 'w Lublinie na nazwisko 
Dudkiewicz Janiny. - 1834 


NAJ E E TEZA ZACZ EYMRRC ACER 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobi- 
sty, wydany przez Urząd. gminy Włoda- 
wa, nazwisko Bycika Harasyma, urodzone- 
go w roku 1901. 1837 


UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenie 
Komisji Poborowej w Chełmie Fiduta Wła 
dysława, wydane przez RKU Chełm, dnia 
10.1X, 1944 r. 1838a 


POSZUKIWANIA 


gandv „Czytelnika“, 
Nr 96, IT p. 


Bym E AD ZZA ET 
POSZUKUJ% sublokatorskiego pokoju dla 
starszej peni. Wiadomość Spokojna 7 m. 4 
między 9—11, 17—20. 1821a 
PRZEZ DZ ONA WERE RKA, 

LOKALE 
mia EADIE RA TEZY CZ O E 
ZANIENTEU pokój z kuchnią na 2 albo 3 
pokoje z kuchnią w śródmieściu. Dam do- 


bre warunki. Wiadomość Letnia 4/4 Tor 


RÓŻNE ; 


wom PE. TP DEEE E EEIE i N MA 

SAMORZAD i Koło Młodzieży P.C.K. przy 

Gimnazjum t Liceum W. ARCISZOWEJ | 
złożyły ofiarę w sumie 2 tysięcy złotych ja | 
ko dar Wielkanocny dla powodzian, 1824a 


p ia oaśdi MDO iy 
se 


S REN Kaienaarzyh 
WIECIEŃ [£ 


s4 Dzis Wielka, Agnieszki 
be] Jutro: Wielkanoc 

niedziela gy 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pogotowie ratunkowa e e e e » 22-73 
Straż ogniowa « « 8 ə 6 a s 6 Jl-i1 
Pogotowie elektryczne przy Elek- 
trowni Miejskiej « e © s e « 29-61 
Warsztaty wodociągowe i kanalize 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 


Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; II — 24-26; II — 24-27, IV == 
14-14. 


| TEATR A KINA | 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 

W niedzielę dn. 21 kwietnia o godz. 18.30 
doskonała komedia francuska „Powrót z 
wojny“ w premierowej obsadzie. 

W poniedziałek dn. 21 kwietnią o go- 
dzinie 15-ej prześliczna bajka dla dzieci 
„Przygody Ciapusia'*. wieczorem o godz. 
18.30 „Nadzieja“ H. Heijermannsa 4-0 
axtowy dramat rybacki w reżyserii R. 
Borowskiego i oprawie kostiumowej i de- 
koracyjnej Z, Węgierkowej. 

Udział bierze prawie cały zespół, Rolę 
„Jo“, wykona p. FF.  Buyno.) 

We wtorek o godz. 15-ej Bajka ,.Przy- 
gody Ciapusia'. wieczorem o godz. 18-ej 
„Nadzieja. Rolę „Jo“ odegra p. I. Mal 
kiewicz. 

Następne dni codziennie „Nadzieja”. 


APOLLO“ wyświetla film p. t. „SZA- 
RY LORD“, Nadprogram: „Aktualności 
Polskiej Kroniki Fiimowej. 

„BAŁTYK“ wyświetla film p. t. „DNI 

I NOCE“, Nadprogram: Aktualności Pol 
skiej Kroniki Filmowej. 
„DOM ŻOŁNIERZA“ wyświetla film p. t. 
„DZIECIŃSTWO GORKIEGO*. Nadpro- 
gram: Aktualności Polskiej Kroniki Fil- 
mowej. 

„RIALTO“ wyświetla film p.t. „ŚWIAT 
SIĘ SMIEJE". Nadprogram: Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej. 


a 
Szanownym odbiorcom 
i dostawcom 
Zokazji Świąt 


Wesołego Alleluja! 


Składa Zarząd Spółdzielni 


Pracy Przemysł Drzewny Garbarska 3 


NAJSŁYNNIEJSZY  psychografolog da: 
rem jasnowidzenia nieomylnie przepowie 
każdemu jego wydarzenia Życiowe. Okre- 
gli dokłądnie charakter, kierunek, zdol- 
ności, rady, przeznaczenie. Napisać. pyta= 
nia, datę urodzenia, załączyć 50 złotych 
zadatku, Odpowiedzi za zaliczeniem, Mar- 
tyni, Kraków, skrytka pocztowa 475. 1640 
zyj ZAWIADOMIENIE ; 

Walne Zgromadzenie Czlonków Spółdziel 
czej Kasy Pożyczkowo - Oszczędnościowej 
Urzędników „ Państwowych  „SAMOPO- 
MOC“ w. Lublinie odbędzie się dnia 28 
kwietnia 1946 r. o godzinie 9-ej w sali kon- 
ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Lu- 
blinie, ulica Spokojna 4 (parter), z nastę- 
pującym porządkiem obrad: 1) Zagajenie 
1 wybór prezydium, 2) Odczytanie proto- 
kółu ostatniego walnego zgromadzenia. 3) 
Sprawozdanie za okres wojenny, 4) Po- 
wzięcie uchwały w sprawie wznowienia 
działalności Spółdzielni. 5) Wybór władz 
Spółdzielni, 6) Wolne wnioski. 
1769 LIKWIDATOA 

ZAWIADOMIENIE 

Walne Zgromadzenie Członków  Spół- 
dzielczej Kasy Skarbowców w Lublinie od- 
będzie się dnia 26 kwietnia 1946 r. o go- 
dzinie 17-ej w gmachu Izby Skarbowej w 
Lublinie (świetlica Z.P.S.) z następującym 
porządkiem obrad: 1) Zagajenie i wybór 
prezydium, 2) Odczytanie protokółu z po- ~“ 


| siedzenia Rady Nadzorczej z dnia 12 mar- 


ca 1944, 3) Krótkie sprawozdanie za ©- 
kres wojenny ustępującego Przewodniczą= 
cego Zarządu Spółdzielni, 4) Powzięcie u- 
chwały w sprawie wznowienia działalności 
Spółdzielni, 5) Wybór władz Spółdzielni, 6) 


Wolne wnios 
1769a LIKWIDATOR. 


Nawy punkt sprzedaży gazet | czasopism- 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“ 


Bychawska 70 
z dn. I kwietnia 


1453 


% 


UT: 


|Z E © LILURZEŁ 


WNNCUWM "|" Sa - AAZETE LUBELSKA mf Ste. 11 
Z ZO ZRK R OOOO a TARNA Re EI T EREET T TERI: AN A ARIAT R iE 3 WPP 


SANAN 


W. H. w. 


Warszawska Hurtownia Włókiennicza 
Oddział w Łodzi, nl. Piotrkowska 26, telefon 260-62. 
POLECA W WIELKIM WYBORZE: 

wełny, jedwabie, podszewki, bawełny, pończochy i inne. 


1682 


ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE | LUBELSKI MIĘDZY KOMUNALNY 
OKRĘGU LUBELSKIEGO | ZWIĄZEK ELEKTRYFIKACYNY 


"ak založenia 1945 A rok założenia 1935 EWĘ nama 
Lublin, Fahryczna 17 „_ Lublin, Fabryczna 17 GRUZLICĘ, CHOROBY PLC, ASTMĘ, KATARY i KASZEL 
Telefony: : Telelony: : * _ skutecznie leczy pod gwarancią klinicznie wypróhowany środek i 
Dyrektor Naczelny 22-61 | Dyrektor (22-61 PINUSA - SALVA T O R | 
” Techniczny 22-41 Vice-Dyrektor 83-31 Do nabycia w aptece 
Z Adm. Handlowej 21-61 Wydział Technicmy: przyjmowa- Emila ż ółtowskie go „2386 
retariai 84-53 AL zg e elektrylikację bys LUBLIN, Krakowskie Przedmieście 8 
Wydział Eksploatach 22-91 Wytwórnia środków larmaceutyczno-leczuiczych przeciwyraźliczych 
Wydział Handlowy 22-39 Z KATOWIC mk Warsiawika WO mT tek RT PARE 
GEO ah Badkoki i > 21-61 ki a wa 
c EEEE RE TO NOCE Warsztat —Garaże _ 28-98 


Wytwórnia sztucznych nóg i rąk, 
aparatów, gorsętótw przeciw grań- 
licy i skrzywienia kręgosłupa wkła- 
dów, pasów przepuklinewych 
i przeciw okalżeniu 


Skład Papieru 


LUDWIK JASINSKI 


Łódź, Narutowicza SI 


Poriiernia 41-43 


2 żc—=— | Pogolewie Techniczne 


— UWAGA Hm Ps je st : am 
R -23 rma znajduje 
= ak | e dd tylko ma 1 piętrze podr ál ||| o piómiewza ore alanterie 
O NA Po godz. biurowych 41-43 M. POLACZEK — Tarów papierniczą, 
8 R E i ul. Wałowa Nr 41 pierwsze piętro Prowincja za zaliczeniem. 
Oddziały i placówki zamiejscowe | m PEE R 
Dęblin tel. 3 Zakrzówek Gorzków EE nA 
Puławy „ 22 | Urzędów Rejowiec tel, 4 : HURTPOL 
Kurów 8 Polichna Szczebrze „ 4 
Nałęczów <, 26 | Niemce te. 7 | Zwierzyniec Kolonialno- Spożywczy 
smiac yi e Komarów Lublin, Lubartowska 8. Tel. 23-61 
SERIE "e da T 15]. CE „5 Ras TEKSTYLNY 1 GAŁANTERIA 1787 
Lublin tel, 26-71 Łęczna |. Tarnogród Lublin, Lubartowska» 4. Tel. 29-50 
Beiżyce kozę | Biskupice WY Piaski ORAZ ODDZIAŁY 
Niedrzwica Krasnystaw „p 44 Kraśniczyn Łódź, Piotrkowska 22, tel. 218-06. Gdynia, Św. Jańska 39, tel, 272-02 
: g Polecają duży wybór towarów świątecznych po 
= HURT cenach niskich DETAL 


Odsiwiam osobtścia gożrtsa 13 i ad- 
siwiacz wysyłam za zaliczką. Skutek 
gwarantawany. bee zez o 18/4 


USE 


mm kala Trait i Kitt 


Tnż. B. RYIESTROWSKA 1 S-ka 


Fabryka i Biura 
Lublin Krak. Przed. 5 tel. 27-52 


Artykuły 


A sji 
Farbiarnia Zakład fryzyerski 169 
i Lubartowska 19 tel. 29-65 Mydlarskie i Kosmetyka Ą jk ion. 
|| Wykończarnia dnszaćwiem 


FR. KORNACKI 


ay ar R ul. om: 2 


Wykonuje y Peep raap -iHi sumir- 
nością na plyna ah przedwoj jakości, 
kazwzględnia dobrych, lalka inno praca 
zaco w zakres feyzjacetwa. 
1 poleca się nadal Szenownym Paniom, $ 
a a aSa a a 17 1 9200 AR 


Królewska 6 tel. 36-34 
| Sklepy fabryczne w Lublinie . 
S-to Duska 2 1789 | 
i ZR 19. fa 


a R I Z 
0 AAATEE MUSE MI WIDEO CRS In R OLIJD DA JAKOW ICE A JAJO A 


p: : | PROROK WAG 


naczyń emaliowanych i ocyn- 3 
kowanych, blachy, hufnali, D 4 \ [i i 


w Lublinie Krochmalna 24 tel. 22-63 


gwoździ, śrub, siatki, art. go- 
spodarczych, minii, glejty, rur 
i błachy ołowianej oraz siarki 


i Zastępstwo labryczao w Lulłiuta 
„UNIA* Śląskie Zjednoczenie Handlowe ` Kursy Szoferskie a WALOR” 
Ẹ- KATOWICE, Zamkowa 20, tel. 366-89 (w podedma 2 lomj sin) Z przeszkoleniem w warszłatach | | okna 23 m. 5 ielsien 24-87. | 


Lublin, Żmigród 6, telefom 12-18. 
Wpisy i informacje codziennie. A. OLEKSIUW X 


Welskewi | pr mmie pakeiwont ||| Proj, saatna aiai 
ua zäilczcaiem 
maść od świerzby 


czopki głicerynowo 


pma 


2 
> Ta 1 aadi 


| SZKŁO STOŁOWE 
PORCELANA 
FAJANS | „czopki hezzorożcaine 
NACZYNIA ALUMINTOWE m Luona Protoia s YU] © phlfina 1739 
NAC ŁENIA preno -a = | yin I tkanin fabr. „BORU. 
TER ALO 


M PRA pe arskie I inno, skórguma, PAPA i BLA» 
Bol z Z A da dachowa, a Ceny hurtowe 


POOLE ROOTA 0 i Po PA 


JI Zawiadomienie, |- 


Związek Zawodowy Transporiewzów Oddriał sw J 
peg ś | mobilistów w {ib linę arpista. Sp Ą 
i Spedycyjae - Transportową, Zapisy am cul sts j 
Peszukuję sią gosposi na wyjazd za zaczód, 5 | | otwarta w lokału Źwięcke, 
Wiadomość Krak. Przedinieście 58 m. odid Lublin, Krak. Przed. 39 pokój 3 | 


w RZE 3—5 po poludniu, 1833 i l PAUA ASN bę ZZ ! 


aveny 


Skład Artykułów Gospodarstwa Domowego a SZ A 


ZBIGNIEW POLZ 


Lublin, plac Litewski == 1784 Telefon =. 
= e 


PR DEZWOW LOLI 


ERPE NETE KE OE 


am paas poza zyć pes. Tar na znosi cei nia 


tr 07 


Tw. m GAZETA LUBELSKI Ne. z16 (Łie7 


Lokal czynny w drugi dzień Świąt w południe PORANEK muzyczny 
najlepszego zespołu m. Lublina. 


jj Ani szamra reklama ani nie RE mie TEN 
wrją obuwia: tylko dobra pasta. 


MEBLE UZYWANE kupuje || z" 
MAGAZYN MEBLI || „STANGARD” 


i £ R wi I Obuwia nie P red Do nabycia w każdym skiepie. 
Lublin, Zielona 5. Tel. 22-22 | LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA 
1480 Lublin, Lubartowska 13. Telefon 40-94 1482 
5 | l ; TPS SĘ PODCASTY. TEE z PA E TELLS eg! r Er DARILNE 
WYTWÓRNIA KAMIENI MŁYŃSKICH Qtske 2 IO 
SPRZEDAZ ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH JAG | 


„CENTROMŁYN” 


; LUBLIN, ul. I-go Maja 53. tel 12-26 
| poleca: Kamienie miyńskia wszelkich rozmiarów, maszyny, gnzę młyńską, pasy 
napętowe, siatki druciane, giwły, Klingcrit, łożyska kultowe i wszelkie 


WACU BA 
/KSIĘGOWOŚĆ CI 


MENA PTa 


artykuly miyńskie i techniczne, ` 4 N 
Fabryka: ul. Przemysłowa 15. Biuro: ul. 1 Maja 53 m. 4 Jnformacje PRA AW 
Telefon 12-26 S LUBLIN ` 
JE N, PL BEA perea Eanan n f] 


KRAKOWSKA FABRYKA ZWIJEK i KARTONAŻY „WISŁA“ ma 
i} davniej „Åltesse- Wista“ PET S AT EEEE 
| [Sprzedaż przez Centralę Zbytu i Zecpatrzenia Przemysiu Papierniczego] Zakład Elekirotechniczny | 


se. ` ETADI NIIET 
WO OT AE A LIL DEAA ZOT 


J p i ? A ( 
U Kraków, Dluga 17. Tel. 550-56 Wł. BĄKOWSKRIEGO 
| Gilzy (tutki), książeczki bibułek papi h ka > 
z as SIR ecz uice erowyc on 2U- 
ZROB owy Wizz RC 


(Ailtesse-Świt), muchołapki „Alfa elektryczne do siły i 
ZSZ CZ WOZEK EBOOK TZT ZE ERE światła, i przewija mo- 


tory. Szybko. Solidnie 
Tanio. 1795 


mamaca araa AC 


a a 
WRZE Nm 0, ma Away 
PORE RDZ REZ TIDE 


| Na prowincję klientom stałym możliwa wysyłka za zallczeniem pocztowym | 
í 174 


V OETI BE e ETE A 
AREE ARA TE ATDA „Y: 


A 


i CHCESZ MIEĆ DOBRĄ i GWARANTOWANĄ INSTALACJĘ 
Prawie 3.000.090 złotych || =s sie ao 
| | Spółdzielni Elektryków - =... ss. 


wynoszą wygrane 4-ej klasy Kolektury | w Lublinie, Krakowskie Przedm. 54. Tel. 33-99 
: Teren działalności Województwo Lubelskie 


| Zuczętcie siale sprzyja Graczem tej Kolektary | Boastriniaja adsydzoń: oMiiiryctdlia wa wół 


JH! wykonywanie planów i kosztorysów 
Losy do fej klasy 47 Lolerii już w sprzedaży, a maprawa i przewijanie maszyn elektrycznych 
cały 200 zł HD 


i Zakup wszelkich materiałów instalacyjnych. 
e maene MORAJNEGO Lux | nasenne ZAKŁAD MECHANICZNY 
UWAGA: Zamiejscowym wysyła się losy po otrzymania zamówienia, 


p.t „ZAR“ Ludwika Paroszkiewicza 
Lublin, Krak-Przedmieście 41. Tel. 80-89 


Sprzedaż í rcperacja oraz przerabianie z mie» _ 
mieckich ma polskie maszyn do pisania £ licze» 
mia wszystkich systemów. Powielacze, numeratory, 
kasy kontrolne, wirówki do mleka, maszyny do 
azycia. Precyzyjne roboty tokarskie. Frezowanie 
kół zębatych, ślimakowych i wrzecion 1481 


a au 


Podajemy do wiadomości aaeei bOro, u prog 


|| podrabiania w dalszym ciągu naszych harwników 
zmuszeni byliśmy zmienić rysunek torebki 


FABRYKA CHEMICZNA 


SPRZEDAM: szafy dwudrzwiowe -3- 
drzwiowe, kredens, krzesła, stół i na- 


„kk O LO RYT* REJONOWY, BRANŻY KONFEKCYJNZJ POSZU- | || "zwie, fapezan, iu ed 
ane Klossowski i $. Szadkowski KIWANY. ZGŁOSZENIA: WYTW. aapa ; mosina 
Warszawa »SPLENDID", WARSZAWA, BL JENOZOLIWSKJE 45 | 
an Z e a — zł è ł 
pa AI g Wszystkim Uczennicom i Uczniom 
i e choroby kakiece | dzieci. serea. narządu krazenia, gli WESOŁEGO „Mu ELUJA zasyła | 
f Í ET PS SEPAN Soraya Kierownictwo Kursów Pisania na Ma- 
| STANISŁAW PODSIADŁOWSKI S Llrojewisfu soiankovym | berowinowym - ||| szynach St. Waśniewskiej Lublin, Kra- 
f LUBLIN, S-to Duska 2 telefon 20-82 INOWROCŁAW 1706 kowskie 60, tel, 16-15 part. naprz. br. || 
LI Hurt 1a Detal Bezpłatua prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska - 
E oe ZE A ene Z | owożoići minka tamta cywa 
ZE JOY ZOT TEE O Borreroa mee - 10.407 wia PAŁ: WZ WEZ ECA W W W COW 
Kecokeju $ Administrseja tublin, m 3 Maja 4, tel: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dy» 
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